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| przesyłką pocztową w pań- 


| ideż bywało okrutnem, 
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mości o zużywaniu się wewnętrznem rządu 
Komuny. Rewolucya nie czyni postępów, alej 
| to gorsza trwa; nie wzrasta, nie miota się z 
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Rozpaczliwe położenie Francyi trwa od mie- 
siąca. Daremnie Z dnia na „dzień oczekuje Eu- 
ropa doniesień, 0 bardziej stanowczych wy-| 
padkach z teatru bratobójczej wojny, rokują- 
cych stłumienie rokoszu: paryzkiego, :wiado- 


ciządza stolicę po swojemu, zamykając świą- 
iya à burząc pomniki sławy narodowej, wię- 
żąc i mordując księży, wydając wojnę boga- 
tym, — zdaje się. przechodzić w stan chroni- 
-cznys "Seśli szaleństwo: fanatyków niszczącej 
to szał najbardziej 
spodlonych żywiołów zmateryalizowanego spo- 
leczeństwa jest. obrzydliwym. Tamto wznieca 
się jak burza niszcząca, spada gromem ten 
roztacza się jak robactwo w ciele trupa, tam- 
gracwywołuje = wulkaniczne wstrząśnienia w 
dzi ` h, ten jest procesem zgnilizny. 
Pięćotygodniowe już trwanie tego rodzaju 
rewoluc i, wprowadzającej zasady ateizmu, ko- 
munizmy i Aibilizmu 'w najskrajniejszem zna- 
czeniu tych słów, jest przerażającym objawem 
naszyałw tzasów. Wiele tłumaczą zapewne prze- 
byte klęski Francyi, zniesienie armii, obale- 
nie rządu stałego a nie ustalenie prowizory- 
cznego, upokorzenie i rozbicie moralne naro- 
du — ależ tem smutniejszy ztąd wynika wnio- 
sek, że dość usunąć w dzisiejszem społeczeń- 
stwie europejskiem, „armię .i. policyę, dość je- 


samemu sobie 'zostawionem, zapanowała gra- 
bież, łupieztwo, najdzikszć instynkta najbar- 
dziej, zdemoralizowanych części ludu, bezpra- 
wia i negacya Boga, i aby społeczność od 
tych szkarad sama nie mogła: się wyzwolić. 

Objaw ten, będący ogromną przestrogą i 
nauką dla żywiołów. porządku w Europie, 
trwaniem jednak:swojem może się stać zachę- 
tą i przykładem dla żywiołów wywrotu. Czeim- 
żeż staje się dla Franċyi?- Tragiczne słowo 


'4 Polsce, które fałszywie przypisywano boha- 


$ewwi Maciejowic, we Francyi przechodzi z 


usia do ust. Finis Galliae nie zostało wyrze-. 


czone na polach Sedanu, pod. Metz i Pary- 
Żem w czasie wojny „pruskiej — ale wyrywa 
sim dziś w obec' rozkładu wewnętrznego, wo- 
bet rewolucyi socyalistycznej; w óbec buntu 
stolicy przeciwko jedności narodu. Wewnętrz- 
ny rozkład gorszym jest:od rozbioru zewnętrz- 
ną przemocą przeprowadzonego; to też pier- 
z podział Francyi, zabór Alzacyi i Lota- 
ryfgii, zatarł się w obec bratobójczej wojny 
i rozdarcia wewnętrznego, świadczącego wy- 
moównie, co w dzisiejszej epoce najbardziej 
zagraża bytowi-narodów:1 dodisóos 

Myliłby się, ktoby przypisywał lokalne tyl- 
ko`i chwilowe znaczenie zasadóm anarchii 
panującym dziś w. Paryżu, ktoby ten wylew 
niszczących żywiołów, zaliczał tylko na karb 
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nie zwracają się i niszczone będą. 


nadzwyczajnych wypadków, przez jakie Fran- 
cya przeszła od pół roku. Wypadki otwarły 
tylko” szluzy: żywiołom zniszczenia, ale wszyst- 
ko co-głoszą i co przeprowadzają przywódcy 
Komuny, było od dawna już zapowiedzianem 
przez apostołów religii przeczenia i wywrotu; 
od tego słowa la révolution est athée aż do 
la propriété. c'est le. vol. 
z drzewa rewolucyi ręką członków Konwentu 
niegdyś“ sadzońego, podlanego krwią terory- 
zmu, odkwitającego tylokrotnie w ciągu na- 
szego. stulecia i szczepionego na całym obsza- 
rze europejskiego kontynentu. | 


zdaje się tylko dorównywać nieporadność czy 
bezsiła rządu wersalskiego i zgromadzenia na- 
rodowego: 


go strzału działowego dwa rządy, w takim są 
do siebie stosunku, jaki zwykł żachódzić mię- 
dzy tym, który nic nie ma do stracenia, a 
tym, który przypadkowo całą na sobie dźwi- 
ga odpowiedzialność. Odpowiedzialność wobec 
Francyi, odpowiedzialność : wobec przyjętych 
na siebie zobowiązań przedugodnych z Prusa- 
mi, straszna alternatywa bombardowania i zni- 
szczenia własnej stolicy — lub poświęcenia jej 
na rzeź i rabunek, to wszystko przy braku 
armii i braku jedności i stanowczości w zgro- 
madzeniu narodowem, 
chwiejność czy słabość kroków rządu p. Thier- 
sa. Rząd ten zdawał się zrazu liczyć na ruch 
wewnętrzny w Paryżu, na korzyść porządku. 
Nie ulega wątpliwości, że odepchnął od sie- 
bie myśl wezwania pomocy pruskiej przeciw- 
ko rokoszowi, bo jakkolwiek zaręczenia neu- 
tralności wobec wewnętrznych zatargów fran- 
'cuskich, ze: strony kanclerza Niemiec są sta- 
nowcze, mogły atoli Prusy znaleźć się w po- 
litycznej niejako konieczności wystąpienia jako 
zbawcy porządku, zwłaszcza w razie wezwa- 
nia ze strony rządu tymczasowego. Rząd Thier- 
sa byłby atoli tym krokiem podpisał. nietyl- 
ko śmierć własną, ale może i drugi podział 
Francyi. 


ze podczas kiedy Komuna fanatyzuje proleta- 
ryat i opiera się na organizacyi, liczne alian: 
se w rewolucyi' europejskiej mającej, rząd: p. 
|Thiersa jest w samej Francyi osamotniony, nie 
jest właściwym wyrazem żadnego silnego stron- 


niegdyś słynną miłość. ojczyzńiy. We Francyi 
istnieją wszystkie stronnictwa, Czysto republi- 
kańskiego nie masz. 
to z małym wyjątkiem” socyaliści, szeregujący 
się pod sztandarem Komuny, lub z nim w głó- 


ści, zwolennicy porządku i ładu, zaliczają się 
tego właśnie rozdarcia narodn na stronnictwa, 
rowy republikancki, nie ma żadnego stron- 
nictwa bezwarunkowo za sobą, jak się to naj- 


lepiej w samem zgromadzeniu narodowem 0- 
kazuje.: Wspiera, on się na jednej wielkiej a- 


To dojrzały owoc 


Ohydzie i patworności rewolucji paryzkiej 


Stojące naprzeciw: siebie w odległości jedne- 


aż nadto tłumaczy 


Uwzględnić jeszcze należy jednę okoliczność, 


nictwa. 
Duch stronnictwa podkopał we Francyi tak 


Republikanie francuscy, 


wnych dążeniach sympatyzujący. Konserwaty- 


do trzech dynastycznych partyj. "W skutek 


rząd Thiersa wywieszający sztandar trójkolo- 


firmacyi, jedności narodowej — ale właśnie ta 
afirmacya' coraz słabszym okazuje się łączni- 
kiem, skoro wraz z zasadą porządku i zagro- 
żonych praw. społecznych nie wywołuje wiel- 
kiej narodowej krucyaty. 

‚Wojna domowa, najokrutniejsza ze wszyst- 
kich, będąca często ostatnią fazą narodu, któ- 
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ry spadł z wysokości historycznego. stanowi- 
ska, ma jeszcze tę straszliwą właściwość, że 
przechodzi zwykle w stan chróniczny. Hiszpa- 
nia, która na tej drodze Francyę wyprzedzi- 
ła, przedstawia złowróżbny przykład. Ale woj- 
ny domowe Hiszpanii miały charakter dyna- 
styczny, lub sukcesyi tronu; obecna wojna do- 
mowa Francyi ma dużo zgubniejszy charakter, 
bo charakter wojny Ściśle społecznej. Samo 
trwanie Komuny paryzkiej coraz bardziej za- 
graża. idei jedności narodowej i porządku spo- 
łecznego, bo jakkolwiek Komuna runąć musi, 
jakiejże. potrzebować będzie siły nowy: rząd: 
i nowy porządek rzeczy, aby zorganizowane 
i próbą: paryzką zachęcone żywioły wywrótu, 
módz trzymać na wodzy. 


szerzający, czyli właściwie mówiąc, regulujący ini- 
cyatywę 'prawodawczą sejmów krajowych, jest pier- 
wszym krokiem dodatnim, pierwszym czynem 
gabinetu. Wywołał on z jednej strony namiętne 
napaści partyi centralistów, którzy odkładając na- 
bok przesadę, upatrują w nim zamach: na wszech- 
władztwo reichsratn i początek emancypacji inie- 
nawidzonych sejmów; opozycya znów prawnopań 
stwowa, bezwarunkowo negując obowiązujące u- 
stawy konstytucyjne, widzi nową silną podstawę 
systematu grudniowego, który według niej powinien 
być jednym pociagiem pióra- obalony i ustąpić 
miejsca czystemu, . teoretycznemu federalizmowi. 
Widoczną też rzeczą, iż rząd pracować w jednym 
z tych skrajnych kierunków bynajmniej nie zamie- 
rzał, lecz działał w myśl stronnictwa Szczerze '40- 
tonomicznego, pragnącego pogodzić o ile można 
ustawy istniejące z rzeczywistemi wymaganiami 
dobra publicznego, rozszerzyć ża 
sejmów i na szerszych podstawaę 
morząd pojedynczych krajów, | 
położyć pierwszą cegiełkę trw 


uwagę i uznanie. Zapełnia lukę w prawodawstwie 
konstytucyjnem, prostuje błąd organiczny. konsty- 
tucyi, dawniej już wielokrotnie w praktyce stwier- 
dzony. Ma na celu podnieść zaaczenie, godność i 
praktyczną rolę sejmów: krajowych, którym do- 
zwala w obszernym zakresie u sieble prawa sta- 
nowić, zostawiając reichsratowi straż ogólnych: in- 
teresów państwa i zasadniczych przepisów. konsty- 
tucyi. Odtąd w teoryi, każda uchwała sejmowa, 


ram konstytucyjnych, powinna być przedstawioną do 


jowej i państwowej. W praktyce sprawa w mniej 
różowem świetle się przedstawia. Obecny skład 
Rady państwa, duch ożywiający większość tej kor- 


mum tego, eo od gabinetu najumiarkowańsi auto- 


tej chwili od istniejącej Rady państwa żądać mo- 


Odbieramy -następujęce uwagi: 
Świeżo wniesiony w Izbie projekt, rządowy, roz. 


akres działalności 
 utwierdzić sa- 
ym sposobem 
h fundamentów 


wewnętrznego pokoju. 


Z tego względu projekt de y zasługuje na 


nieprzekraczająca kompetencyi sejmu i: ogólnych 


sankcyi Korony, wobec której będzie mieć podwój- 
ny charakter, podwójne poparcie reprezentacyi kra: 


poracyi, nie rokuje reformie hr. Hohenwarta ła- 
twych i świetnych rezultatów; bez gruntownej. po- 
prawy ordynacyi wyborczej i nowych wyborów do 
sejmów i Rady państwa, może ta reforma pozostać 
martwą literą. 

W najlepszym razie projekt rządowy będący ko- 
niecznym dopełnieniem konstytucji, stanowi mint- 


nomiści żądać są w prawie. Wziąwszy jednak na 
uwagę warunki realne, przyznać trzeba , iż stano- 
wi on podobno także maximum tego, co rząd w 


że. Nie ma jeszcze pewności, czy owe minimum 
zyska potrzebną ilość głosów w Izbie, rząd zaś 
widocznie pragnie zdobyć budżet i wybory do de- 
legacyj wspólnych, postępować legalnie, nie nara- 
żać machiny państwowej na stagnacyę,  niewywo- 
ływać starć gwałtownych, w Austryi niebezpie- 
czniejszych, niż gdzieindziej.  Ostrożności nawet 
zbytecznej, za złe poczytywać trudno; wolno prze- 
cież domagać się energii i wytrwania na obranej 
drodze. 

Jeżeli projekt rządowy otrzyma większość w Iz- 
bie, to pierwsza zaraz kadencya sejmów okaże 
praktyczną doniosłość i wartość reformy. Rząd bę- 


Na Niedziela. 


wiązkiem jego będzie nietylko bronić interesu kra- 


'pomyślny. Ttak jedną z najgłówniejszych tam w czyn- 


u 


dukcya stron, tj. obowiązek sędziego, który mu 


gis 
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Wny pułkownik Winc. Raczkowski, 


dzie moralnie odpowiedzialnym obrońcą przywi- 
lejów sejmowych wobec Rady państwa, rzeczni- 
kiem uchwał powziętych niejako wskutek jego 
własnej inicyatywy. Jeżeli zaś projekt rządowy u- 
padnie, wtenczas gabinet w interesie własnego by- 
tu znajdzie się w konieczności rozwiązania Izby 
tamującej normalny rozwój i udoskonalenie kon- 
stytucyi, będącej Śmiertelnym i nieprzejednanym 
nieprzyjacielem wewnętrznego pokoju. Odrzucając 
rządowe minimum większość dzisiejszej Rady pań- 
stwa, sama sobie podpisze wyrok Śmierci; gabinet 
odwołując się do ludności, zaczerpnie świeżych sił 
izyska pewne: poparcie. 


 KORESPONDENCYA CZASU. 


Z Sądeckiego 26 kwietnia. 


*(E.) (O; sądownictwie, na prowincyi). Mamy więc 
mioistra de: facto dla Galicyi. Mniemamy, że obo- 


ju przy obradach nad projektami przez kolegów 
w ministerstwie wniesionemi, lecz także zbadawszy 
potrzeby kraju z własnój inicyatywy, odp owiednie 
wnioski w radzie ministrów stawiać. 

Z tego stanowiska rzecz pojmując, niech nam 
wolno będzie zwrócić uwagę ministra na biedny 
stan naszego sądownictwa na prowincyi, choć po- 
tocznie określić środki, któreby naszem zdaniem 
na razie mogły znacznie polepszyć ów stan nie- 


nościach sądów powiatowych jest tak zwana manu- 


nakazuje być oraz adwokatem obojga stron spor- 
nych. Twierdzimy stanowczo, że póki nie ustanie 
ten nienaturalny stosunek sędziego do stron, póty 
dobrze nie będzie, bo przy dzisiejszćj ilości pro- 
cesów, żaden sąd nie jest w stanie dokładnie i 
szybko spory przeprowadzić, mając strony manudu- 
kować. Rozumie się, że taka zmiana w postępo- 
waniu cywilnem (nienaruszająca zresztą zasady 
postępowania sumarycznego w sporach o sumy 100 
złr. nieprzewyźszające), musiałaby być połączona 
z przymusową interwencyą adwokatów we wszyst- 
kich sporach. Tego zaś nie ma się co lękać, albo- 
wiem mamy setne przykłady, że strony pokątnym 
pisarzom. więcćj płacą jak adwokatom, a gdyby 
nareszcie adwokat i więcój kosztował, to na tem 
jeszcze zysk, bo jego pisma będą w sądach odra- 
zu uwzględnione; strony więc nietylko nie będą 
na powtórne podania, termina i koszta narażone, 
ale nadto prędko wymiaru sprawiedliwości spodzie- 
wać się będą mogły. Ale zarzucać nam będą zkąd 
tyle adwokatów, skoro dziś na prowincyi nie masz 
ani jednego prawie. Prawda, że nie ma, bo przy 
teraźniejszych stosunkach nie mogą wyżyć, skoro 
zaś będzie przymus przybrania sobie adwokata, 
wtedy będą mieli z czego żyć i będą po wszystkich 
powiatach. 

Zresztą proponujemy, aby temu brakowi zaradzić, 
instytucyę adwokatów dla sądów powiatowych, na 
którą posadę nie trzebaby tćj kwalifikacyi, jak na 
adwokata przy sądach kolegialnych urzędującego. 
Naprzykład mogłaby wystarczyć 5-letnia praktyka 
w zawodzie prawniczym w połączeniu z doktora- 
tem i egzaminem adwokackim lub sędziowskim, 
10-letnia praktyka jako egzaminowany sędzia bez 
doktoratu itp. A zresztą możeby nie było od rze- 
czy przeistoczyć dzisiejszych notaryuszy na pró- 
wincyi na adwokatów, bo instytucya ta u nasnie 
jest popularna, w stosunkach istotnie nie uzasad- 
niona, a notaryusze wtedy tylko mają byt zape- 
wniony, jeżeli są komisarzami sądowymi i adwoka- 
mi de facto. 

Widzimy w tych reformach jedyny środek uła- 
twienia sądom powiatowym pracy w zawodzie cy 
wilnym, przyspieszenia postępowania na korzyść 
stron, i wytępienia pokątnych pisarzy. 

Również w karnym zawodzie możnaby łatwo 
przyjść w pomoc sądom powiatowym. Wiadomo, że 
nasi chłopi bardzo często się biją i szkalują i 
skarżyć lubią, z drugiój strony wżyli się w jurys- 
dykcyę wójtów i rad gminnych; gdyby te sprawy 
tym władzom przydzielono (z pewnemi zastrzeże- 
niami) niktby na tem źle nie wyszedł; boć podo- 
bno wielkićj jurysprudencyi nie trzeba do rozsądze- 
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etit 
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p. Ant. Piątkowskijprzy 
Na Francyę i Anglię w Paryżu 


Bazylei (Szwajcarya) i Wro- 
II. Kórnergasse Nr 2 i R. Mosse— w Berlinie 
Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube et Comp 


nia podobnych spraw, a: przecież może trudniejsze 
sprawy, np. spory między służbodawcami i sługa- 
mi, spory o szkody polne, należą do zakresu dzia- 
łania gmin. 


- Lwów 26 kwietnia. 


(X) Chyba w jakimś dniu feralnym zacząłem 


korespondować do Czasu. Co napiszę list, to ktoś 
się obrazi i krzyknie, że aż strach zbiera: Ile jest 
w Galicyi a nawet w W. Ks. Poznańskiem hałaśliw- 
szych organów opinii publicznej, wszystkie raczyły 
pogniewać się na mnie. Dziennik Lwowski gniewał 
się okropnie za lwowską demokracyę; inne lwow- ~ 
skie organa nie wiem już za co; Dziennik Poznań: 
ski za brak uczuć czysto słowiańskich; Unia za 
Rusinów; pani Dobieszewska” za ultramontanizm; — 
Gazeta Lwowska. za nielojalność; a na dobitkę mój 
własny kolega lwowski B. R. za — Gazetę Lwow- 
ską. Piękne widoki! Jak jeszcze Przegląd Lwowski. 
ofuknie mnie za liberalizm i niedowiarstwo, Deien- € 
nik Polski za bigoteryę a Kraj za reakcyjność,có © 
wszystko jest nietylko do prawdy. podobnem, ale - 
wyznam szczerze, co dzień niemal przewidywanem 
— mie pozostanie mi nic innego, jak* powiedzieć 
sobie, że jestem człowiekiem zgubionym 
się do dymisyi. l 


Ale ponieważ każden człowiek ma nietylko pra- 


wo, lecz nawet obowiązek bronić się tak długo, 
jak może, przeto niech mi wołno . będzie wytłuma-. 
czyć się z najdraźliwszych zarzutów mego lwow= 
skiego kolegi, i pożegnać z Gazetą Lwowską. 


Szanowny kolega (B. R.) w: liście zamieszczo=. 


nym w Czasie z d. 22 bm. twierdzi, że spór mię: 
dzy Wydziałem krajowym a c. k. Namiestnictwem 3i 
przedstawiony przezemnie, jest tylko: pozornie spo- 
rem między obiema pomienionemi władzami, a w. 
rzeczy samej jest sporem między ministerstwem — 
przedlitawskiem a Wydziałem krajowym. Dalej u- ` 
trzymuje sz. kolega, że komplanacya Wydziału 
krajowego z. c. k. Namiestnictwem w sprawie fan- = 
duszów stypendyjnych była nieprawną, tłumaczy 
znaczenie majątku, zakładów i funduszów krajo- 
wych, i powiada całkiem na seryo, że chcąc ure- 
gulować jakotako fatalne stosunki, Wydział kra- ` 
jowy powinien „choćby w drodze petycyi do N.Pa- 
na, jako najwyższego przedstawiciela władzy wy- 
konawczej, uregulować na podstawach prawnych 
Stanowisko swe wobec ministerstwa.“ I dish 


Przyznaję, że zaszło grube nieporozumienie mię- ło 


dzy mojemi listami a szanownym kolegą (B. R.). 
Już w liście zamieszczonym w Czasie z 2go. bm. 
pos iedziałem całkiem wyraźnie, że główym powo- 
dem nieporozumienia i sporów. najwyższych. władz. 
krajowych jest „fatalny dualizm w ustroju naszych —- 
stosunków konstytucyjnych*. — wypływający z na- 
szej konstytucji, i że w obecnym stanie rzeczy je- 
dynym na to ratunkiem jest namiestnik, krajowi 
sprzyjający, umiejący żyć w zgodzie z władzami au- 
tonomicznemi, tak, jak to już bywało, i jak zape- 
wne znowu niebawem będzie. Żeby lepiej było 
zmienić z gruntu te stosunki, zmienić je np. na 
podstawie 8go punktu rezolucyi, temu nie przeczę; 
lecz to nie wchodziło obećnie w zakres rzeczy trak- 
towanej. Zdając sprawę z chwili obecnej, z życia - 
Lwowa w tej chwili, nie mogłem mięszać się do 
czynności i zabiegów naszej delegacyi w Wiedniu, ~ 
byłem obowiązany mieć oczy zwrócone na status 
quo, © niem mówić i radzić, Nadewszystko chodzi- 
ło mi o wykazanie, że namiestnik jest dla nas po- 
trzebny a odpowiednia nominacya pożądaną; jako 
dowód wskazywałem, że gdy mamy takiego na- 


miestnika, to nawet te fatalne stosunki kleją się 
znośniej, i dualizm administracyjny mniej dokucza; 
a kiedy go nie mamy, jedno i drugie staje się 


.eoraz fatalniejszem. Tego twierdzenia nikt dotąd 


nie obalił, lecz wszyscy je delikatnie obchodzili, 
więc stoi nienaruszone, i bronić go nie potrzebuję. 
Co się tyczy pomienionej komplanacyi Wydzia- 


łu krajowego z Namiestnictwem w sporach funda- 


cyjnych, Wydział krajowy nie zgrzeszył zaowu tak 


+ 
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, i podać — 


j 


bardzo, jak to sz. kolega utrzymuje. A to z powo- 


dów następujących: Wydział krajowy odbierając | 
fundusze, nie wyrzekł się wcale swego zapatrywa- © 


nia ani praw kraju, owszem zastrzegł je—a sejm, 
który przecież ma prawo orzekać o tej sprawie, 
zaaprobował postępowanie Wydziału. krajowego. 
Kroksten przeto nie jest nie prawny m, jak sz. ko- 
lega twierdzi, a wobec niego nietylko „święci patrono- 


=.> lzęść literacko-artystyczna. 


WYGODNIK WIEDEŃSKI 


Wystawa obrazów w Wiedniu — spór o jej cechę mię- 
dzynarodową — kilka słów o wystawie w ogóle — 
Obrazy Feuerbacha („Medea* di „sąd Parysa), — Na- 
gość ze stanowiska estetycznego — „Kallisto* Schaus: 
są i pruski minister wychowania publicznego— po- 

* bieżną wzmianką. o kilku obrazach -- przegląd o- 
brazów, artystów polskich — „Przejście konnicy pol- 
skiej do Jutlandyi« Brandta — „Alba w zamku Ru: 
dolsztadzkim* Loefflera — „Prośba o ułaskawienie 
Egmonta* Abramowicza — „Tajemne widzenie się 
królowej Jadwigi z arcyks, Wilhelmem“ Cynka — 
obrazy architektoniczne Gryglewskiego — „Jarmark 
polski* Brandta — „Sprzedaż ostatniego mienia* i 
grupa: „żebraków wiejskich“ Kotsisa — Enfant ter- 
rible Loeflera — „Złożenie życzeń“ Schustra — 
Lithuanica Grottgera. 


Nawet o wystawie obrazów już pisać nie można 
© zabaczenia o politykę. Niemcy się o to kłócą, 
Czy tegoroczna wystawa jest. „międzynarodową,* 
czy też tylko wystawą „niemiecko: austryacką." Po- 
nieważ artyści francuscy z „powodów aż nadto wia- 
omych nie wysłali utworów swoich do. Wiednia, 
 Przęto oprócz Austryi główne miejsce na wystawie 
„Zajmują Niemcy. Ze względu zaś na duchową Spoj- 
niş, jaka wiąże całe Niemcy, tutejsi krytycy 0d- 


mawiają wystawie cechy międzynarodowej. Trzy- 
Mając się zasady, że sztuka jest kosmopolityczną 
l że dzieło sztuki ocenić należy podług jego war- 


-| tości, nie podług narodowości jego twórcy, pomijam 
|ten spór, jako dla nas obojętny; wolę się. zająć 


gamą wystawą i poświęcić jej słów kilka zanim 
pomówimy o utworach artystów polskich. 
"Tegoroczna międzynarodowa wystawa wiedeńska, 
licząca blisko 700 obrazów, między niemi bez wąt- 
pienia kilkanaście pierwszego rzędu, pod jednym 
względem budzi politowanie. Obrazy, które miały 
stanowić ozdobę całej wystawy, nie są bynajmniej 
arcydziełem sztuki malarskiej. Uderzają ogromem 
płótna i wygórowaną ceną, lecz brak im wartości 
wewnętrznej. Do tej kategoryi zaliczyć trzeba prze- 
dewszystkiem dwa obrazy Feuerbacha z Rzymu. 
„Pożegnanie Medei* kosztuje 10,000, „Sąd Parysa“ 
nawet 14,000 talarów. Na pierwszym obrazie ude- 
rza tylko wybornie uchwycona postać Medei tulą- 
cej dwoje dzieci do łona, lecz bohaterka obrazu 
wźrostem swoim przypomina chyba przedpotopo- 
wych ludzi a kontrastu z rybakami zajętymi przy 
oddalającym się okręcie, wobec Medei do karłów 
podobnymi, artyście przebaczyć niemożna. Rybacy 
ciałami swemi tak zasłaniają okręt, że oprócz 
czarnej masy niewidać prawie śladu okrętu. Bał- 
wany morskie mają kolor wapna. Natomiast fizyo- 
nomie rybaków są bardzo żywe. Niewidzieliśmy ni- 
gdy gorszego wykonania dobrej kompozycji. Drugi 
obraz Feuerbacha stał się po prostu przedmiotem 
pośmiewiska. Parys ma wydać sąd o piękności bo- 
giń i najpiękniejszej z nich wręczyć jabłko Erydy. 
Aniołowie pomagają boginiom w rozbieraniu się. 
W sposobie obnażenia ciała bogiń, przebija się cy- 
nizm niesłychany; napis: „tąrg niewolnic* byłby 
stosowniejszym na obrazie Feuerbacha, Parys, po- 


dobny raczej do pasterza aniżeli do syna Pryama, 
siedzi tak spokojnie, jak gdyby miał przed sobą 
szpetne boginie, nie zaś najpiękniejsze z bogdanek. 
Najokropniejszy sąd wydał o obrazie pewien jego- 
mość, pytając się na wystawie, czy boginie już 
„po sądzie Parysa" napowrót się ubierają, czy też 
„przed sądem* się rozbierają. 

Nagość ciała, wprowadzona przez Greków, że 
stanowiska estetycznego jest uprawnioną w sztuce 
nietylko rzeźbiarskiej, lecz i malarskiej, ale razi i 
psuje efekt obrazu od chwili, kiedy trąci o zmy- 
słowa stronę widza. Nie myślę wcale rozstrzygać, 
czy nagość jest niezbędna w sztuce i czy wyraz 
twarzy obok uwydatnionych pod rzutami sukni 
form cielesnych nie zdołałby zupełnie zastąpić na- 
gości, lecz wszyscy się zgodzą na to, że nagie 
formy nie powinny zmysłowego robić wrażenia. 
Podczas gdy estetycy się spierają 0 znaczenie na- 
gości w sztuce, pruski minister wychowania publi- 
cznego Dr Miihler, jak wiadomo, rozkazał zasło- 
nić w Berlinie nagie obrazy i posągi, a „Kallisto“ 
Ferdynanda Schaussa z tego powodu musiała się 
schronić na wystawę wiedeńską, [gdzie ją natu 
ralnie już z opozycyi przeciw Śmiałemu ministro- 
wi zakupiono za 1,250 talarów. Obrazowi temu 
p. Miihler krzywdę wyrządził, bo odznacza się 
wielką skromnością, a jeżeli moralista pruski nie 
przebaczył „Kalliście*, toby niezawodnie wielką 
część wystawy wiedeńskiej usunął z widowni pu- 
blicznej. 

Żałuję, że się rozwodzić nie mogę nad wystawą 
tutejszą, bobym chętnie pisał nieco o równie ko- 
sztównych i równie wielkich, jak powyższe, ale 


nie o wiele lepszych obrazach Gndina z Paryża 
„Rzekł Bóg: niechaj się stąnie światło“, Achen- 
bacha z Düsseldorfu „Marynarka“, znakomitym 0- 
brazie Fiedlera z Tryestu „Kair“, łudzącym utwo- 
rze Roberta Russa (w Wiedniu) „zamek w Berg: 
eis“, Neustittera w Monachium „Dzieci grze- 
biące ptaka“, Defreggera w Monachium „Gladya- 
torowie w Tyrolu*, Friedlindera we Wiedniu „Kwa- 
terunek nie w porę“ i'o wiele innych. Wypada 
mi atoli zwrócić uwagę na pracę artystów naszych 
zwłaszcza, że talentem swoim jedno z pierwszych 
miejsc zajmują na wystawie tegorocznej. 
Akademia sztuk pięknych zakupiła dwa obrazy 
artystów polskich Brandta „Przejście jazdy pol- 
skiej pod Czarnieckim do Iutlandyi w r. 1658* 
i Lófflera „książe Alba na zamku w Rudolstadzie 
w r. 15476, po 3,000 złr. Obraz Brandta, bawią- 
cego w Monachium, należy do najlepszych utwo- 
rów tego artysty. Przejście konniey przez zatokę 
morską oddane z mistrzowską prawdą. Czarniecki 
stoi nad brzegiem, otoczony oficerami i żołnierza- 
mi i ład wprowadza w nadchodzące szyki. Wszy- 
stko się odbywa w porządku, widać to po minie 
wojewody, lubo czas nagli, gdyż zdala widzieć dym 
i ogień, znaki walki piechoty rakuskiej z Szweda- 
mi. Na obrazie Brandta panuje ruch i życie, po- 
jedyńcze grupy Z podziwienia godnem wykończe- 
niem są oddane; a ubolewać trzeba, że artysta tro- 
chę po macoszemu się obszedł z Czarnieckim : Po- 
lak, znający fizyonomię jego natychmiast pozna na 
obrazie wielkiego wodza, lecz dla- obcokrajowców 
Czarniecki Brandta niczem się. nie różni od innych 
oficerów polskich. Niemielibyśmy nic do zarzucenia, 


gdyby artysta obraz swój nazwał pejsażem, ubar- 


wionym rozmaitemi figurami; ale skoro nadał obra- — 


zowi nazwę „pochód Czatnieckiego* każdy ma pra- 
wo widzieć na obrazie samego Czarnieckiego w wy- 
datnych rysach, bo inaczej całą konnicę polską 


wraz z Czarnieckim uważać tylko trzeba 'za rzecz 


podrzędną. na obrazie. 

P. Leopold. Löffler; mieszkający w Wiedniu, nie 
obrał: sobie, przedmiotn z historyi polskiej do ob- 
razu historycznego, z czego mu bynajmaiej zarzu- 
tu robić nie myślimy, Do rozszerzania sławy sztu- 
ki polskiej przyczynia się artysta polski bardziej. 


może utworem dla zagranicy  przystępniejszym | 


aniżeli utworem rodzimym, do którego cudzozie-- 
mieć potrzebuje dopiero szerokiego i długiego ko- 
mentarza. Koloryt obrazu Loefilera jest tak żywym 
lubo wolnym od wszelkiej jaskrawości, że nikt go 
na wystawie przeoczyć nie może. Przedmiot obrazu 


jest historyczny, osoby występujące są nawet wier- 
nie portretowane. Książę Alba siedzi przy śniada- 
niu w zamku Rudolstadzkim w towarzystwie księ- - 


cia Brunszwickiego i dwóch synów. W tem wpa- 


da do sali hrabina Katarzyna z Schwarzburgu, ma- 


jąc za sobą orszak uzbrojonej służby i żąda od 
Alby podpisania rozkazu, aby wojska hiszpańskie 
zwróciły zabrane. jej poddanym kosztowności. *) 


*) Wypadek ten o śniadaniu ks. Alby na zamku 
Rudolstadt podają niektórzy niemieccy kronikarze w na- 
stępujący sposób. Nie szło o kosztowności, ale o woły 
zabrane przez żołdactwo hiszpańskie. Gdy książę wahał. 
się wydać nakaz zwrócenia grabieży, hrabina wskazu». 


jąc na ludzi uzbrojonych, którzy z nią weszli. do sali 


wieś ale całkiem zwyczajny namiestnik, dobrą wo- 
lą kierowany, może żyć w zgodzie z Wydziałem 
krajowym tak, powtarzam, jak już bywało, i jak 
znowu będzie. SĘ 

Czego jednak Wydział krajowy uczynić nie mógł 
i nie może, co byłoby z jego strony krokiem zu- 

/ pełnie nieprawnym, czego sejm żadną miarą apro- 
_ bowaćby nie mógł, to właśnie petycji do Cesarza 0 
uregulowanie swego prawnego stanowiska wobec 
ministerstwa, którą sz. kolega doradza. Najpierw 
- nie Wydział krajowy reguluje swoje stanowisko, 
= ale reguluje je statut krajowy; a dalej zmiana sta- 
tutu nie leży w zakresie działania Wydziału kra- 
jowego. Zmiana statutu, iw ogóle zmiana prawne- 
go stanowiska Wydziału krajowego jest rzeczą czyn- 
ności konstytucyjnej. Petycya Wydziału krajowego 
do Cesarza w tej sprawie byłaby najpierw czynno- 
ścią na wskróś nielegalną i niekonstytucyjną, i mia- 
łaby na celu chyba staranie sig O coup d'état, co 
Wydziałowi krajowemu, przeznaczonemu stać na 
straży konstytucyjnych ustaw sejmowych, żadną 
miarą do twarzy byćby nie mogło. Wyraz reak- 
cyjność miałby w tym wypadku najdoskonalsze 
swoje zastosowanie. ę 

Oficyalne wyjaśnienie, które co do znaczenia fun- 
-dacyj i zakładów krajowych daje sz. kolega, może 
być bardzo trafne; jednakowoż nie wchodzę w nie 
z powodu, że kwestya ta była już nieraz przez Sejm 
rozważaną, że ma za sobą odnośne układy sejmo- 
we i autentyczne interpretacye. Dla tego oprócz 
sprostowania powyższych szczegółów nie mogę Sz. 

e koledze ofiarować nic więcej prócz ubolewania nad 
nieporozumieniem, które bez przyczyny zaszło mię- 
dzy nim i moimi listami. 

"Beż porównania większe ubolewanie wymusza na 
mnie Gazeta Lwowska. W numerze z 19 b. m 
odpowiadając na mój list umieszczony w Czasie 
z 18 b. m. nie raczyła Gazeta odpowiedzieć ani 
na jedno postawione pytanie, ani odeprzeć jednego 
zarzutu. Dziwi się tylko, jak śmiałem pisać 0 szcze- 
gółach urzędowych nie będąc człowiekiem oficyal- 
nym. Jak to było— to do rzeczy nie należy, ale 
należało do rzeczy odpowiedzieć na kwestye o fua- 
dacyach Dydyńskiego i Petryczyna i na me pyta- 
nie, stawione Gazecie, w sprawie stosunku obu władz. 
Gazeta powiada, że „nie'w Namiestnictwie szukać 
należy przyczyny zwłoki w wprowadzeniu w życie 
pomienionych fundacyj?*. Dobrze— więc gdzież? 
któż temi fundacyami administruje? Namiestnictwo. 
Kto je ma w życie wprowadzić? Namiestniectwo. Kto 
tego pie uczynił? Namiestnictwo. To wszystko fa- 
kta, i o tem wiemy. A ponieważ Gazeta twierdzi, 

"że zwłoce nie jest winno Namiestnictwo, to, aby 
ktoś t+mu wierzył, należało wykazać, udowodnić, 
iakim to szczególnym sposobem się dzieje. Gazeta 
Lwowska jest bardzo poważnym, urzędowym orga- 
nem; to prawda; ale przecież nieomylną nie jest, 
i mimo powagi nikt jej nie uwierzy, gdy powie 
coś bez podstawy i udowodnienia a wbrew zupeł- 
nie inaczej świadczącym okolicznościom. 

Że zaś Gazeta Lwowska nietylko nie jest nieo- 
mylną, ale że umie mylić się z całą świadomością, 
daje tego dowód jasny w pomienionej swej odpo 
wiedzi. Pisze ona: „Zdumiewać musi dalej szcze- 
gólna doktryna, z jaką występuje sz. korespondent 
Czasu, orzekając mianowicie, iż ustawy istniejące 
o tyle tylko wykonywane być mają, o ile krajowi 
według zdania sz. korespondenta lub jakiegokol- 
wiek osobistego zapatrywania korzyść przynoszą”. 
A ja napisałem: „uważamy, że najsumienniejszym 
sposobem szanowania ustaw i przepisów jest po- 
stępowanie takie, które krajowi przynosi korzyść 
a nie krzywdę. Paragrafy i przepisy to rzecz pię- 
kna, ale dobra tylko wtenczas, gdy dobrze zasto- 
sowana“. I gdzież tu powiedziano, że ustawy o tyle 
tylko być mają, o ile korzyść przynoszą itd? Ba- 
gatelal Ja mówiłem, że sposób zastosowania ustaw 
może być zły lub dobry, i że nie chcę pierwszego 
lecz drugiego, a Gazeta Lwowska pisze, że powie- 
działem, iż, jak się komu podoba, może ustaw 
niewykonywać. I potem jeszcze gniewa się szan. 
Gazeta Lwowska na uwagę, że tromtadratyzuje 
nie jak organ urzędowy ale jak pierwszy lepszy 
organ demokratyczny. 


Wiedeń 28 kwietnia. 


Dzisiejsze posiedzenie Izby niższćj było osta- 
tniem w bieżącym tygodniu, więc rezolucya chyba 
w przyszłym tygodniu może być wniesioną w Ra- 
dzie państwa. Jak już donieśliście, rozchodzi się 
głównie o to, kto ma wnieść rezolucyę, czy posło- 
wie polscy czy rząd. O dobrych i złych stronach 
wniesienia rezolucyi w jednym i drugim wypadku 
już wam pisano z Wiednia. O ile mi wiadomo, de- 
legacya jeszcze nic nie postanowiła w tój mierze. 
Zdaje mi się wszelako, że delegacya mogłaby ze- 
zwolić na wniesienie rezolucyi, lubo obciętćj, w 
formie wniosku rządowego. Część rezolucyi w ten 
sposób stałaby się wnioskiem rządowym, a o re- 
sztę żądań rezolucyi, przez ministeryum niewpro- 
wadzonych do Izby, delegacya mogłaby się upomi- 

mać w drodze poprawek na podstawie punktów re- 
zolucy!. 


Koło polskie jeszcze nie wybrało prezesa; do- 
tąd przewodniczy kołu wiceprezes Dr Zyblikie- 
wicz. 

W tutejszych dziennikach ciągła panuje gorą- 
czka, wieczna gonitwa za nowinami. Nachtragi sta- 
nowią zwykle skład największych niedorzeczności. 
Tagblatt dziś urozmaicił sobie Nachtrag kilkoma 
pomysłami. P. Weiglowi, który się z ministrem 
handlu od świąt wielkanocnych nie widział, autor 
Nachtragu ofiarował posadę radcy w ministerstwie 
handlu; hr. Hohenwarta posądza o zamiar cofnię- 
cia ostatniego przedłożenia rządowego; a wreszcie 
wysyła deputacyę szlachty polskićj do Wiednia i 
Meranu, aby zaprosić N. Państwa do Galieyi, i 
stawia na czele deputacyi hr. Adama Potockiego, 
a dlą wytłómaczenia Wiedeńczykom, kto to wła- 
Ściwie jest hr. Adam Potocki, dodaje Vachtragista, 
„że to ojciec byłego prezesa ministrów hr. Alfreda 
Potockiego.* 

Dziś zapadł tu wyrok w sprawie morderstwa 
dokonanego na osobie akademika Brzeziny. Jan 
Zohner, morderca Brzeziny, który się wypierał za- 
rzuconćj sobie zbrodni, skazany został na 20 lat 
ciężkiego więzienia. 


Berlin 27 kwietnia. 


+ Główny przedmiot rozmów politycznych od 
dni kilku stanowi tu mowa ks. Bismarka wypowie- 
dziana z powodu projektów do ustawy o nowej 
pożyczce wojennej. Słusznie Kreutz Zeitung nieu- 
fność do Francyi kładzie za jej charakterystyczną 
cechę, gdyż Bismark uskarżał się na powolny bieg 
układów w Brukselli, na nieuiszczenie kontrybucji 
wojennej, a co najważniejsza zapowiedział możność 
wmięszania się do zaburzeń we Francji w pewnych 
okolicznościach. Szczególniej uderzyła tu uwaga, 
że interwencya niemiecka mogłaby doprowadzić do 
porozumienia strony sporne dła wspólnego wystą- 
pienia przeciw Niemcom. Możecie z tego poznać, 
że nie myliłem się pisząc o sposobie w jaki tu za- 
patrują się na zamięszania we Francyi. Zachowa- 
liśmy sobie prawo i obowiązek powiada Bismark 
czynnego wystąpienia nie celem mięszania się do 
spraw obcych, ale dla obrony własnych interesów, 
gdyby takowe były zagrożone. 

Ze względu na mowę kanclerza państwa zwraca 
również uwagę artykuł National Ztg. mówiący o 
trudnościach zawarcia ostatecznego z Francyą po- 
koju. Nie przypisują mu wprawdzie charakteru urzę- 
dowego, ale ma on jednak przedstawiać wrażenia i 
opinie objawiające się w kołach rządowych. Arty- 
kuł ten zarzuca rządowi wersalskiemu systematy- 
czne ociąganie się. Oto jak się wyraża Nat. Zig: 
„Z dotychczasowego przebiegu rzeczy nabiera się 
przekonania, że Francuzi dopóty coś robią, póki 
są do tego zmuszeni przez Środki gwałtowne. Na 
dobrą ich wolę nie można nic 'iczyć, ani nie mo- 
żna im w niczem zaufać. Potrzeba wszędzie po- 
stępować w sposób wojenny, jeśli się chce być bez- 
piecznym i mieć nadzieję powrotu*. Jakby można 
wymagać dobrowolnego poddawania się ofiary pod 
nóż kata. 

Taka niechęć do Francuzów daje się tu dostrze- 
gać we wszystkiem, zdawałoby się, że nie stoimy 
wobec podpisanych punktów przedugodnych, i przed 
zawarciem stanowczego pokoju, ale że to przed- 
dzień długiej i krwawej walki. 

Zaraz po podpisaniu punktów przedugodnych pò- 
lecono powrót landwery do domów, a tymczasem 
jeszcze dotychczas przeszło 30000 landwerzystow 
znajduje się we Francyi. Z powodu licznych skarg 
na to zatrzymanie ludzi pracy, na oderwanie ich 
przez czas tak długi od swych rodzin i zajęć, 
wydano polecenie natychmiastowego powrotu wszy- 
stkich landwerzystów; a miejsce ich we Francji 
zajmą wojska liniowe. $ 


Paryż 22 kwietnia, wieczorem. 


W rannym liście donosiłem o porażce federali- 
stów w utarczce pod Asnières. Dziennik Le Ven- 
geur nie nazywa tej klęski porażką, ale niepo- 
wodzeniem, i przypisuje jedynie, któżby uwie- 
rzył? wielkiej liczbie kantinierek uczestniczących 
każdemu oddziałowi, a ztąd szkodliwemu wpływo- 
wi pijaństwa. Były tam głównie bataliony przed- 
mieść Batignolles, Montmartre i Menilmontant. 
Według Siècle padło 150 ludzi, drugie tyle rannych. 

Komuna żąda od przywódców zwycięztwa; każda 
przegrana pociąga ich do odpowiedzialności i sąd 
wojenny, jeźli nie karze, to przynajmniej skazuje 
ich na Śmierć. Takiemu wyrokowi uległ komen- 
dant Giraud, ale że był przyjacielem ob. Delescluze, 
otrzymał złagodzenie kary. 

Kilka dni temu, szalupa kanonierska, wysłana 
przez Komunę na zwiady, przybiła w porcie Cha- 
renton nieopodal od mostu, a co gorsza od blisko 
będących koszar pruskich. Mieszkańcy na widok 
czerwonej flagi, wybiegli nad brzeg i zaczęli wołać: 
do wody! do wody! Kapitan i jego towarzysze 
co żywo z lądu uciekli na statek i chcieli się od- 
dalić, ale oficer pruski z kilkoma żołnierzami za- 


Alba odcięty od armii i zagrożony przez służbę 
dworską musiał podpisać ów rozkaz. Na twarzy 
hrabiny widać oburzenie z powodu grabieży, jakiej 
_gię dopuściło wojsko, i postanowienie uzyskania 
podpisu, Alba nie może być panem przelęknienia i 
i zmięszania, a książęta Brunszwiccy podziwienia. 
Nieco więcej grozy wtwarzy Alby nie zaszkodziło- 
by obrazowi, a odwaga hrabiny zyskałaby przez to 
na znaczeniu. Jedaą z najlepszych figur obok sta- 
rego księcia Brunszwickiego jest paź, trzymający 
pióro i atrament w pogotowiu do podpisu. Do- 
wódzca straży dworskiej, rozkazując jej stanąć we 
drzwiach, robi ruch nieco sztywny i niezdradzają- 
cy gotowości pojmania Alby w razie oporu. Praca 
p. Loeffiera bardzo sumienna jest dalszym dowo- 
dem wysoko rozwiniętego talentu artysty tego. 

Z innym jeszcze „Albą* spotykamy się na wy- 
stawie, w rysach bardzo podobnym do „Alby“ 
Loefflera. P. Abramowicz wystawił obraz z osta- 
tnich chwil życia Egmonta. Biskup na kolanach 
prosi nieugiętego pełnomocnika Hiszpanii o życie 
Egmonta w chwili, gdy już pod strażą wyprowa- 
dzeją więźnia na rusztowanie. Alba jest jedyną 
wydatną postacią obrazu, a za Egmontem nada- 
remnie się oglądamy. Jest to utwór pierwszy po- 
czątkującego artysty i za taki też go bierzemy. 

Miłą niespodziankę sprawił p. Floryan Cynk Po- 
lakom bawiącym w Wiedniu obrazem swoim: „ Ta- 
jemne widzenie się arcyksięcia Wilhelma z kró- 
lową Jadwigą“, — mówimy Polakom, bo cudzozie- 
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zawołała: „Uważaj książę, bo krew ludzka za krew 
bydlęcą. (Menschenblut für Ochsenblut).* Red. 
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groził, że każe strzelać jeźli odbiją i 
Zbiegł się tłum ludzi, a śród niego zręcznie udało 
się wymknąć marynarzom, zostawiwszy w ręku pru- 
skiem szasepoty i rewolwery. Prusacy banderę kar- 
mazynową wrzucili do Sekwany. O tej pierwszej 
wodnej wyprawie, zapewnie zamilczy delegowany 
przy wydziale marynarki. 

Rozeszła się była pogłoska, że jakiś Ameryka- 
nin kupił kolumnę Vendóme i że ją przewiózłszy 
do drugiej półkuli świata, pokazywać będzie za 
pieniądze. To wszakże musi być bajką, bo prze- 
cież rozebranej nawet kolumny nie potrafiłby wy- 
wieść z granie Francyi, a potóm ma być położony 
przy sprzedaży warunek, iż rozebranie jej dopiero 
nastąpi po zupełnem zwycięztwie Komuny (?). 
Zresztą W. Hugo pisał z Brukselli do Komuny, 
protestując przeciw niszczeniu tego pomnika ; „ale 
czy Hugo ma dziś więcej znaczenia od dziennika, 
np. Le Vengeur? który tak się wyraża: „Rojaliści 
i klerycy wyrzucili ze sklepień Panteonu zwłoki 
Woltera i Russa, my powinniśmy z grobowca u In- 
walidów wyrzucić mumię cesarską, jak nasi ojcowie 
to czynili w r. 1793,» rozwalając królewskie mu- 
mie w St. Denis. Oszczędzimy przez to najmniej 
200,000 fr., które idą na utrzymanie rządcy In- 
walidów, imperyalisty Martimprey i tylu księ- 
ży, odmawiających msze za świętą duszę Napoleo- 
na I itd.“ p 

Wkrótce nie znajdzie się żaden woźnica, który- 
by mógł spamiętać coraz to nowe nazwiska dawa- 
ne ulicom. Za cesarstwa rue d Angoulème przezwa- 
no rue de Morny; ochrzczono ją potóm rue Mac: 
Mahon, dzisiaj zowie się rue de la Commune. Przy- 
szła mi ona na myśl, bo na tej ulicy przy spot- 
kaniu się, pokłócił się ob. Rochefort z ob. Gromier, 
a la Vérité oznajmuje, że z owej sprzeczki przyj- 
dzie do pojedynku. Ale to drobną jest rzeczą, w po- 
równaniu do obiegającej wieści, że zaszły niesna- 
ski i ostre przymówki między Cluseretem i Dą- 
browskim, a to z powodu, że minister wojny zwol- 
na i nieznacznie usuwa spółudział w rządach swego 
ministeryum Komuny i sięga po dyktaturę, albo- 
wiem zawsze słyszał powtarzany axiomat, że dy- 
ktatura się bierze a nie daje. ANA 

Niewiem, czy znany wam jest dziennik lyoński 
Maskarada? przypadkowie pokazywano mi numer 
jego z 16go kwietnia. Zaczyna od tych słów: „Kie- 
dy rewolucya wywiesza sztandar wolności osobi- 
stej, wolności druku i znosi karę Śmierci, a- zaka- 
zuje dzienniki, więzi podejrzanych, grozi śmiercią 
wziętym jako zakładnikom, okrada kasy publiczne 
i przetrząsa domy mieszkańców, takie postępowa- 
nie nie wchodzi w zakres polityki, ale jest po pro- 
stu rozbojem, i podobna rewolucya koniecznie ru- 
nąć musi mizernie, bo mówiąc Bogiem a prawdą, 
jest przecież we Francyi więcej ludzi uczciwych 
niż Ł....W. % 

„Insurekcya paryska, na której czele stoją Clu- 
seret, Pyat, Dąbrowski, nie jest ani polityczną, ani 
socyalną, ani komunalną; jest nienczciwą: nie w 
ideach obłąkanych, porwanych szumem oklepanej 
frazeologii wichrzycieli, ale w umyśle i intencyi 
przywódców, bo też każdy rozsądny nie przypuści, 
aby w ich głowach i przekonaniach choćby na je- 
dnę chwilę postała myśl, że Komuna może się 
Francji narzucić“. 

Inoy dziennik, Courrier de VAin wspomina o 
jakiemś piśmie Guizota, zapewne o liście pisanym; 
do kogo, zgadnąć trudno, ale umieszczonym w 
Times angielskim. Ma w nim on 80 letni starzec, 
nauczać młodsze pokolenie, że rozpaczy poddawać 
się nie godzi, i że zbrodnią jest przeciw ojczyźnie 
w chwili zwątpienia powtarzać za wrogami jej: 
finis Galliae! ; 


Rzym 22 kwietnia. 


W sobotę 15go kwietnia, jakem napomknął w 
ostatnim liście, miały posłuchanie u Ojca Świętego 
damy zagraniczne w Rzymie teraz bawiące. Przy- 
niosły Jego Świątobliwości w ofierze bogaty bal- 
dachim, z krótkim adresem, w którym wyrażają 
życzenie, aby ten upominek był uważanym za do- 
pełnienie daru złożonego uprzednio przez damy 
rzymskie, i aby mógł służyć przy tój samćj wspa- 
niałćj uroczystości, przy którćj i tamten ma słu- 
żyć, o którćj rychłe nadejście modlą się wszystkie 
wierne dzieci kościoła z całćj duszy i serca. Pod- 
pisanych na adresie jest 107 dam; czoło między 
niemi trzyma Izabella infantka portugalska, a z 
polskich imion można z rzędu czytać księżnę Ka- 
rolinę Wittgenstein z domu Iwanowską, hrabinę 
Katarzynę Potocką z domu Branicką, hrabinę 
Taidę Rzewuską z domu Małachowską, hrabinę 
Wielhorską z domu Szlubowską, hrabinę Czapską 
z domu Mielżyńską, panią Mańkowską i pannę 
Dembińską, ; 


Ojciec Święty odpowiedział : 

„Budowa, aby była całkowitą, potrzebuje trzech 
składowych części: podwaliny, na którćj mogłaby 
się oprzeć, murów niezbędnych do jéj dźwignięcia, 
i dachu do zasłonięcia od niepogody, a który pra- 
wdziwie nazywać się może koroną dzieła. Bez tych 


miec widzi na płótnie tylko schadzkę pary zako- 
chanej. W piersiach Polaka ciśnie się jedno wspo: 
mnienie po drugiem. Już za panowania: Jadwigi 
polityka grała główną rolę w zawieraniu mał- 
żeństw między osobami rodzin krolewskich. Ja- 
dwiga kochała arcyksięcia Wilhelma, którego po 
11-letnich zaręczynach musiała porzucić, aby pójść 
za Jagiełłę. Interes Polssi wymagał związku tego, 
a Jadwiga poddała się obowiązkowi władczyni. 
Z tem, czego oczywiście artysta na obrazie nie 
mógł umieścić, wiąże się Świetna epoka dziejów 
polskich. Obraz wprowadza nas do refektarza u 
XX. Franciszkanów w Krakowie. Arcyksiążę Wl- 
helm w przebraniu braciszka dostał się do refe- 
ktarza. Zastajemy go pod wrażeniem opowiadań 
Jadwigi, zdającej sprawę z przeszkód, jąkie za- 
chodzą przeciw ich małżeństwu. Jadwiga zdaje się 
skończyła, bo wskazuje ręką ną krzyż Zbawiciela, 
z lekka dotykając arcyksięcia, który nie nie widzi 
i nie słucha, i jakby w myślach tylko zatopiony. 
Dramatyczność sceny podnosi jeden z braciszków 
podsłuchujący przy drzwiach rozmowę Jadwigi z 
Wilhelmem, Wykonauie obrazu nie we wszystkiem 
odpowiada pięknej myśli, jaka przewodniczyła ar- 
tyście. Postawa arcyksięcia jest postawą złamane» 
go kochanka, lecz w Jadwidze skreślił Cynk nie 
tyle kobietę, ile królową, a przecież — jak trady- 
cya utrzymuje — Jadwiga po schadzee w refekta= 
rzu wprowadziła Wilhelma potajemnie do zamku 
krakowskiego, co nie byłoby dowodem braku sym- 
patyi dła arcyksięcia. 

Wielkie i ze wszechmiar zasłużone uznanie znaj- 
dują na wystawie trzy architektoniczne obrazy Ale- 


ksandra Gryglewskiego. Artysta nie marnował cza- 
su, jaki przebywał w Wiedniu i zostawił w rezul- 
tacie kilkomiesięcznych studyów dwa obrazki, któ- 
re zdobić mogą każdą wystawę europejską. Jeden 
z nich przedstawia „ambonę“, drugi zaś „widok 
zewnętrzny boku kościoła ©. Szczepana“ w Wie- 
dniu. Te obrazy w związku z trzecim; „Wnętrze 
kościoła” (w katalogu napisane: kościoła Maria am 
Gestade) chlubę przynoszą artyście. Tyle tam pracy 
i wykończenia, tyle efektu w widocznem unikaniu 
efektu, że w tym rodzaju nie ma nic równego na 
wystawie. Obrazki Gryglewskiego przypominają 0- 
we cacka nazwane un petit rien, których piękność 
wprost przeciwnym stosunku zostaje z nazwą. 
W tym kierunku serdecznie też życzyć należy ar- 
tyście dalszego powodzenia. 

Z obrazów rodzajowych palma pierwszeństwa na- 
leży się obrazowi Brandta „Jarmark polski.* Dla 
nas napis ten nie był potrzebnym, bo na widok 
jarmarku staje nam przed oczyma jedno z małych 
miasteczek podgórskich, czy to Gdów, czy Mo- 
gilany w całej biedzie i prostocie. Ileż to rozmai- 
tych typów prawdziwie rodzimych przesuwa się 
przed oczyma naszemi pod mistrzowskim pędzlem 
artysty! Wszystko jakby z natury zdjęte, i ten 
Krakowiak, który pędzi do domu na zakupionym 
koniu, i ta stara żydówka, istny typ galicyjski, 
którą robiąc pończochy ciągle wygląda kupujących, 
i mały chłopczyk żydowski oparty u stragana za- 
stępujący już ojca swego, zajętego zbieraniem że- 
laziwa. Każda z tych figur starczyłaby, aby sla- 
nowić sama przezsię obraz. Artysta wykończył po- 
jedyncze typy nawet kosztem większej swobody 


od brzegu. | trzech żywiołów nie może stanąć żadna budowa, ani 
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ani moralna. 
to do naszego przypadku. 

„Wszystkie dusze istotnie chrześciańskie, a na- 
wet wszystkie dusze szlachetne i prawe, troskają 
się o stan obecny ludzkiego społeczeństwa, a wi- 
dząc je miotane jak łódź śród morza wzburzonego, 
i wystawione co chwila na pozbawienie steru, tego 
kierownika łodzi i puszczenie na wolę wichrów 
śród skał niedowiarstwa, komunizmu, socyalizmu, 
wszystkie wołają wniebogłosy pełne przerażenia i 
strachu: Wzdy, Panie, ratuj! Pośpiesz się, bo gi- 
niemy; wspomóż twem błogosławieństwem , ktore- 
by niebezpieczeństwa oddaliło, i wepchnęło do 
głębi przepaści piekielnćj wszystkich tych nauczy- 
cieli doktryn szatańskich , którzyby chcieli uczynić 
ze społeczeństwa oborę zwierząt gotowych do wy- 
żarcia się nawzajem. IRE ; ; 

„Mój Boże! Daj nową siłę Namiestniko- 
witwemu na ziemi, nowe ukrzepienie 
jego głosowii jego ramieniowi aby był 
w możności, na znak zgody i pokoju, 
pobłogosławić znowu cały lud wierny 
katolicki z wysokości loży watykań- 
skićj, ku powrotowi społeczeństwa za 
twoją pomocą do uciszenia i wykony- 
wania cnót chrześciańskich. 

„Proporzec oznacza mury budowy, baldachim tu 
obecny, któryście wykończyły z takiem. staraniem 
i chęcią życzliwą, jest jego pokryciem; ale błogo- 
sławieństwo Boże jest jéj podwaliną. 

„W tych krótkich słowach chcę wyrazić wraże- 
nie jakie na mym duchu sprawił wasz dar uprzej- 
my, moje najmilsze córki! 

„Niechaj tę zapowiedź Bóg raczy ziścić; niechaj 
też zjednoczy razem z wami i oświeci te dusze 
szlachetne, które chciały z wami uczęstniczyć w 
dokonaniu tćj pięknój roboty, a»y zarazem miały 
udział w owocach jednćj i tejże samćj wiary i mi- 
łości, ut una sit fides mentium et pietas actionum 
(aby jedna była wiara umysłów i pobożność u- 
czynków), że użyję słów przez kościół o téj po- 
rze powtarzanych (zwrot mowy do kilku prote- 
stantek). 

„A ponieważ te damy, które mię wieńcem ota- 
czają, do rozmaitych należą narodów, i nie mało 
ich jest z Francyi, wzywam do modlitwy za ten 
katolicki i świetny naród, pogrążony dzisiaj w u- 
trapieniu i żałobie; do modlenia się szczegółnićj 
za jego Stolicę, która jeśli było kiedy środczy- 
skiem wielu złego, dzisiaj jest wystawiona na 
najsroższe kaźnie. 

„Ach, módlmy się za Francyę; ale módlmy się 
także za Europę i za całą ludzką rodzinę; aby 
Bóg serca wstrząsnął, i otworzył wszystkim oczy 
rozumu, by widzieli bezdeń otwierającą się pod ich 
stopami, a dał im siłę przytem wejścia na inne 
drogi. 

„Przyśpieszając pragnieniem i modlitwą godzinę 
Bożego miłosierdzia, otrzymajmyż teraz, jako za- 
datek owego błogosławieństwa, które ma być dane 
kiedyś przez Namiestnika Chrystusowego siedzące- 
go na loży watykańskićj, to błogosławieństwo któ 
rego Bóg w tój chwili wam udziela przez ręce nie- 
godnego swego Namiestnika. 

„Niech to błogosławieństwo będzie dla każdego 
z was zadatkiem miłosierdzia niebieskiego. Bene- 
dictio Dei etc. 

Ta druga audyencya jeśli być może, była jeszcze 
wspanialszą od pierwszćj, przed trzema dniami za- 
szłćj. Rozczulenie : było powszechne, a pewność 
przyszłości, jakby gwiazda zawieszona nad czołem 
Papieża, dziwną jasnością i pokojem oblewała zgro- 
madzenie. 

W następnym liście prześlę wam ważny akt, 
podobny do tego, który, kiedy na ostatniem ze- 
braniu kardynałów zastępującem konsystorz nie 
było alokucyi, pod formą listu alokucyę zastąpił. 


materyalna, 
„Zastosujmy 


Kraków 29 kwietnia. Wykaz odczytów w 
Uniwersytecie Jagiellońskim na półrocze letnie 
roku szkolnego 1871. 


A) Wydział teologiczny. 

Dogmatica generalis (dicta Theologia fundamen- 
talis), Prof, Dr Czerlunczakiewiez. 

Dogmatica Specialis, tenże. 

Introductio in Libros SS. Veteris Foederis, 
prof. Dr Drożdziewicz. 

Exegesis Isaiae e Vulgata latina respectu habi- 
to ad textum hebraicum, tenże. 

Exegesis e textu originali libri Levitici et Joëlis 
prophetae, tenże. 

Exercitia e lingua arabica e Chrestomathia Ober- 
jiin SR epar 42, et ulterius, tenże. 

ntroductio in Libros SS. Novi Te i 

prof, Dr Schindler. 7 a j 

Exercitatio hermeneutica. ex Evangelio S. Lucae, 
e textu originali graeco (continuatio), te nż e. 

Explanatio pericoparum, quae ex Eyangeliis col 
lectae diebus dominicis et festivis in Ecclesia le- 
guntur, ad textum versionis Vulgatae (continuatio) 
tenże. ; 

Exegetica illustratio E 


lippenses (continuatio), tenże, 


w całości obrazu. 

Rozdzierającą serce jest scena na obrazie Kotsisa 
Aleksandra: „Sprzedaż ostatniego mienia.“ Gdy 
bieda bez granic dokucza góral wstępującemu do 
chaty żydowi sprzedaje ostątnią kozę. Ugrupowa- 
nie osób aa tym obrazie jest wyborne. Góral sie 
dzi w ponurej rezygnacyi, na wszystko przygoto- 
wany, przy nim dziecko małe zdziwione tem co 
się dzieje, a nieco dalej stoi kobieta, widocznie 
żona górala, wrównym pogrążona smutku i przy- 
patrująca się żydowi, który ceni wartość ostatnie- 
go mienia nieszczęśliwych mieszkańców chaty. Ileż 
głębokiej prawdy w twarzy górala! Drugi obraz 
Kotsisa przedstawiający grupę wędrujących żebra- 
ków na wsi Świadczy, co zresztą wiadomo, że ar- 
tysta ciągle studyuje typy i zwyczaje wiejskie. 

„Robert Schuster należy do najmłodszych arty- 
stów polskich. Obraz jego atoli wytrawny zdra- 
dza pędzel; artysta wziął sobie tym razem za 
przedmiot scenę z życia domowego. Kobieta po 
szczęśliwie przebytej słabości, wróciwszy do sił 
odbiera wizytę gości składających jej życzenia. 
Jest to wyśmienity szkie rodzinny. Wszystkie 0- 
soby występujące na obrazie oddychają wielką swo- 
bodą; ale nie pojmujemy znaczenia stroju polskiego 
mężczyzn w szkicu Schustera; strój kobiet świad- 
czy, że artysta nie miał na myśli skreślić sceny 
Z staropolskiego życia familijnego, tak iż żądn: 
miarą nie możemy się dopatrzeć zwi i 
kontuszem a EARR 00 BUY 

W małym kąciku spotykamy się z obrazem, o 
którym to samo powiedzieć możemy, co o utworach 
Gryglewskiego. 


s 


pistolae S. Pauli ad Phi.|. 


GE Fanani; tenże. i z 
troskliwości pasterskiej i liturgice, prof nm. 
Wilczek. Pats a ele R 
Historia ecclesiastica, prof. suppl. Dąbro. 
wski. Š 
Teologia moralis, prof. suppl. Gołaszewski 
GRAMI i Metodyka, naucz. ks. Chole- 
wiński. 


B) Wydział prawa i administracyi. 

Historya Rzeszy i prawa niemieckiego, 
meen Tan PD 

Pandekta z wyłączeniem prawa familijn i 
spadkowego, prof. Dr Zoll. TE 

Prawo kanoniczne z uwzględnieniem instytucyj 
kościelnych w Austryi, prof. Dr Heyzmann. 

Fncyklopedya prawa, tenże. 

O systematach filozofii prawa począwszy od re- 
formacyj religijnych aż do najnowszych czasów 
zastępca prof. Dr Rydzowski. t 

Prawo cywilne powszechne austryackie, prof. Dr 
Zatorski. ` 

Proces karny austryacki, prof. Dr Bojarski. 

Nauka skarbowości, prof. Dr Dunaje wski. 

Statystyka Austryi, tenże. = 

Postępowanie cywilno-sądowe austryackie (Część 
ID, prof. Dr Fierich. a 

Prawo wesklowe austryackie, tenże. AŻ 

Ćwiczenia w procesie cywilnym, tenże. | 
` Repetitorium z prawa handlowego (publicum), 
tenże: l i SEA 

Ustawy administracyjne austryackie w przedmio- 
cie produkcyi pierwotnej, prof. Dr Dunajewski. 

Prawo polskie prywatne (dalszy ciąg do końca 
przedmiotu), prot. Dr Burzyński. > E YA A 

Prawo francuskie cywilne, księga II Kodeksu, 
tenże. = ay 
i Ustawy zasadnicze polskie z r. 1791 (publicńin), 

enże. CeL) 

Prawo małżeńskie kanoniczne porównane z au- 
stryackiem, prof. Dr Heyz mann. MAK) 

Historya procesu rzymskiego, prof. Dr Zol s 1 

Praktyczne zastosowanie prawa i procesu kar. |] 
nego, prof, Dr Bojarski. r EOE WI 
; ZAWOJA prokuratoryi rządowej (pu>licum), 
enże. K i 

Zasady węgierskiego prawa prywatnego porów- 
nane z zasadami Kodeksu austryackiego z : 1811 
(publicum), prof. Dr. Zatorski. . ży 

O przedawnieniu podług austryackiego Kodeksu 
DEO: PRN 

epetitorium z historyi prawa niemieckiego » 
Dr Girtler. ię? TK: ża 

Psychiatria sądowa, (Wykład ten połączony w 
dzie z przedstawieniem chorych w tutejszym = 
kładzie dla obłąkanych), prof. DrBlumens'- ” | 

Repetitorium z medycyny sądowej. (pob! . „; 4 


R X EFO 


TWA | 
i 


j 


tenże. 
poe lekarska, tenże. 
ieniądz i jego surrogat; 
Eoólawoś ij PR 
Teorya wymiany między narodowej, te nze. 
„Ustawodawstwo skarbowe austryackie, gw Oasauo* 
wicie rzecz o podatkach bezpośrednich w9%'Austryi 
i o długu publicznym austryackim, Dr Bochenek. 
Nauka rachunkowości (Część ogólna), Docent 


docent prywatny Dr 


pryw. Dr Hankiewicz. 
Buchhalterya podwójna, tenże. 
C) Wydziaż lekarski. WYW 
Anatomia opisowa ludzka, część II, mianowicie 
nauka o narzędziach zmysłowych, angiologija i ne- . | 
wrologia, prof. Dr Teichmann. i 
Nauka o oddychaniu tudzież o rozwoju, prof. Dr 
Majer. i 
Wykłady antropologiczne w sposobie dostępnym 
dla kandydatów wszystkich wydziałów uniwesytec- 
kich, tenże. 
Fizyologia głosu i głosek, tenże. 
AE mięśni i nerwów, prof. Dr Piotro- 
wski. = 
Pracownia fizyologiczna, jest dla słuchaezy chca - 
cych z niej korzystać cały dzień otwarta '(bezpła- 
tnie), tenże. 
Farmakognozya, prof. Dr Skobel. 
Terapia ogólna, tenże. 
Farmakologia terapeutyczna, tenże. ga] 
Powtórzenie Farmakognozyi, tudzież okazywa e 
pod mikroskopem wyrobów farmakohistotomicany „h 
Gbpaptatie), tenże. i ; 
natomia patologiczna, część szczegó. 
Dr Biesiadecki. f i s ć 
i s praktyczne w sekcyach patologicznych, 
enze. f a Wy 
Klinika lekarska z wykładem szeżegółówej Pa- 
tologii i Terapii lekarskiej, prof. Dr Gilewski. 
Klinika chirurgiczna, tudzież wykład szczegóło- 
sa Ad i Terapii chirurgicznej, prof. Dr 
ry ži $ y i M 4 
Nauka o narzędziach chirurgicznych i sg 
(publicum) tenże. i "GA AE | 
O chorobach wenerycznych i osutkach, prof, Dr 
Rosner, r om; 
Wykład systematyczny szczegółowej patologii i te- . 
rapii chorób ocznych, prof. Dr Rydel. 


łowa, pr af 


Utwór Loeffera Enfant terrible wabi i nęci wi- 
dza; bez znużenia dłuższy czas przypatrywać się 
można trzem osobom, objętym w szczupłych ra- 
mach obrazu. Scena to każdemu znana, lecz za- 
wsze rozweselająca. Zaledwie sędziwy gość, otzy- 
wiście stary przyjaciel domu, wszedł do pokoju, 
już rozpustny chłopczyk poskoczył na kólana przy- 
bysza i rwie go za wąsy. Gość niby się wzbrania, 
ale uradowany na widok swawolnie serdecznego 
malca; matka niby palcem grozi, ale uśmiech fi- 
glarny jej dowodzi, że się bynajmniej nie gniewa 
na swego Stasia. Loeftler chyba żywcem zdjął po- 
dobny szkie z rzeczywistości i przeniósł go na 
płótno, taka prawda tchnie z tego obrazu. z 
Ę Smutno zakończyć przegląd prac polskich wzmian- 

4 o tym, którego naród policzył do swych wie- 
8ZCZÓW,. którego dzieła ciągle a ciągle nam przy- 
pominają, jakie nadzieje przyszłości Śmierć skosi- 
ła w tak młodem życiu. Artura Grottgera Lithua- 
mca wywołuje podziw w każdym, co zwiedza wy- 
stawę. Tak skromnemi środkami jeszcze żaden ar- 
tysta polski do podobnych rezultatów nie dochó-* 
dził, co $. p. Grottger. W dachowym łańcuchu, ja« 
ki wiąże dzieje Polski samodzielnej z jej porom: 
zbiorową historyą, jakby dwa ogniwa uzupełniają ` 
się „Unia“ Matejki i Lithuanica. Grotgera, tami 
szczyt wspólnej sławy tu szczyt wspólnego mę- 


` 


li 
i 


w 


4|czeństwa Litwy i Polski. Zgasł tak wymowny 
tłómacz martyrologii polskiej, może też i ona do- 


chodzi do kresu. 


NO OEZC 


w połącze. 
Madurowicz. 


Dr Jakubowski. 
Policya lekarska, prof. Dr. Janikowski. 


wiezenia w  dochodzeniach sądowo-lekarskich 


na zwłokach (bezpłatnie), te nż e. 


1. Wykład chemii sądowej połączony z ćwiczenia- 
l mi w sposób przystępny dla słuchaczów tak wy- 
działu lekarskiego, jako też prawniczego, prof. Dr 


Stopczański. x JG. A 
i Uwiczenia w chemii zooanalitycznej, tenże. 


| Historya medycyny, docent prywatny Dr Oet- 


| tinger. : 4 ; 
' Nauka o powierzchowności konia, docent Dr 
| Rasp. 

£ j (Dalszy ciąg nastąpi). 


RER Wiedeń 28 kwietnia. Na wczorajszem (13) 
- posiedzeniu lzby wyższej wręczył książe Ja- 
błonowski petycyę stowarzyszenia aptekarzy 
lwowskich przeciw wolności przemysłu aptekar- 

skiego. 
Ustawę o zaprowadzeniu nowej ustawy notary- 
alnej przydzielono na wniosek bar. Haerdtla ko- 


misyi zajmującej się ustawą cywilną. 

Ustawę uwalniającą kolej zachodnią od opłat 
przyjęto w drugim i trzecim odczycie bez dysku- 
syi zgodnie z brzmieniem uchwalonem przez Izbę 
deputowanych. 
< Dalej przyjęto następujące ustawy w trzecim od- 
czycie: 

| Ustawę o używaniu urzędów podatkowych dv 
służby kas szkół powiatowych i funduszu pensyj 
f nauczycieli; 
1 ustawę o sądownictwie nad obroną krajową; - 
to E ustawę zmieniającą ustawę o opłatach z 13 gru- 
ii dniś 1862 r. D. P. P. L. 89.; 
i ustawę o pensyach i stopniu nauczycieli akade- 
mii sztuk pięknych w Wiedniu; 
1132 ustawę o przyznaniu dodatku profesorom szkół 
średnich w Wiedniu; 


cholśki pobierał pensyi 8400 złr., dodatku nad- 
 mwyczajnego 4200 złr. i 2100 złr. na mieszkanie, 


kredytu dodatkowego, 

Zanim przystąpiono do porządku dziennego cd- 
powiedział minister wyznań i oświecenia na inter- 
pelacyę dep. Piekerta odnoszącą się do usunięcia 
z posady Dra Pelletera, o czem onegdaj pisaliśmy, 
w następujący sposób: 

„Mam zaszczyt odpowiedzieć na to, iż urzędo- 
wnie o wypadku w mowie będącym nie zostałem 
zawiadomiony, i zresztą nie mógłem być zawia- 
domiony. Rozchodzi się bowiem o sprawę, w któ- 

; rej według §§ 33 i 36 ustawy o nadzorze szkol- 
~~ mym dla Czech z 8 lutego 1869 r. rozstrzygać ma 
w pierwszej instancyi niewątpliwie c. k. Rada 
szkolna. Ministerstwo wyznań i oświecenia w myśl 
"888 tejże ustawy dopiero wtenczas będzie kom- 
petentnem rozstrzygnąć, kiedy. przeciw orzeczeniu 
Rady szkolnej wniesionym zostanie rekurs. Nie 
służy mi prawo zboczyć od tego postępowania 
prewnie przepisanego. Nie mogę nawet za przed- 
miót rozporządzenia ministeryalnego wziąć zawie- 
szenia uchwały Rady szkolnej, jeżlibym niechciał 
eziałać przeciw przepisom ustawy; gdyż zawiesić 
uchwały Rady szkolnej może tylko przewodniczący 

tejże władzy t. j. namiestnik lub jego zastępca“. 
„W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono przed- 
żożenie rządowe o rozszerzeniu inicyatywy pra- 
- wodawczej sejmów, przydzielić komisyi z 24 człon- 
„ ków złożonej, Wybór tej komisyi nastąpi na przy- 

_ złem posiedzeniu. ; 

Następnie rozpoczęto dalszy ciąg obrad nad przy- 

musem notaryalnym. £ 

>  — W komisyi skarbowej uchwalono co do po- 
zycyi „wojska obrony krajowej“, aby w r. 1871 
powołać do ćwiczeń 30,000 rekruta i odnośnie do 
tej liczby uchwalić 693,375 złr. zgodnie z przed- 
łożeniem rządowem. Na pozycyę „dwutygodniowe 
ćwiczenie w broni we wszystkich krajach koron- 
nych, prócz Tyrolu* preliminowano 409,269. złr. 
Na wniosek Dra Herbsta uchwaliła komisya, aby 
powołać na dwutygodniowe ćwiczenie tylko 20 
tysięcy wojska i odnośnie do tej liczby przezna- 
czyć sumę 340,000 złr. i 

Przy pozycyi „koszta produkcyi i zakupna“ w 
rozdziale o tytoniu, przyjęto onegdaj rezolucyę 
wniesioną przez Dra Weigla: Wzywa się rząd, 
aby przy sposobności zakładania nowych fabryk 
tytoniowych, wziął także pod rozwagę założenie je- 
dnej fabryki w Krakowie i okolicy, 


Królestwo Polskie. 


> Donieśliśmy przed tygodniem o rozporządzeniu 
Potapowa znoszącem stan wojenny w Wilnie, Ko- 


dzień Wielkiejnocy i znosi stan wojenny: we wszy- 
stkich miejscach, w których on jeszcze si _utrzy- 
mywał na Litwie. Tak więc na Litwie dzisiaj nie 
ma już stanu wojennego. Potapow wyraził nadzie- 


- Zniesienie shnu wojennego na Litwie nie przy- 
niesie znacznej ulgi krajowi, ale jednak do mo- 
żność łatwiejszegy komunikowania Się, a zatem u- 
łątwi stosunki hendlowe. Jeżeli jednak rząd po- 
siada zaufanie do udności, w takim razie winien 


zaprzestać prześla owania religii katolickiej i Po- 
rz 


laków, powinien z najmniej anormalne roz- 


i Klinika chorób ocznych stała i ruchoma, tenże. 
Klinika poónicza chorób kobiet i noworodków 
niu z wykładem praktycznym, prof. Dr 


Wykład o chorobach dzieci, docent prywatny 


który obecnie, tak dla śpóźnionej nieco pory, jak je- 


programu pp. Leon Piccard i prof Łuszczkie- 


perspektywy i cieniów, zasady harmonii, barw i spo- 


zdomorski, prof. Rozwadowski i prof. Dr Ko- 
zubowski następujące przedmioty : Rachunkowość , 
prowadzenie ksiąg gospodarskich „ technologię do- 


jedno-razowe wejście 50 c. Wykłady na tym Wydziale 


przynajmniej 20 osób. Druga serya tego Wydziału o- 


zarysy gospodarstwa wiejskiego, mogłaby rozpocząć się 
z początkiem września po wakacyach, jeśliby zapisała 


pisma umieścić opis niezwykłego wypadku w 
Krakowie przez naocznego świadka jej podany: 


popychać przed sobą wózek dwukolny od pak i be- 
czułek w południe, 27 kwietnia a na owym wózku 
bez przykrycia położona trumna, w niej zwłoki ś. p. 
Jana Kality, Wózek samotny przywędrował przed ko- 
Ściół Panny Maryi, pozbył się ciężaru, zawrócił, 


szanowaniem dla umarłych, kończy naganą dla żywych, 
a życzeniom wiecznego pokoju ś. p. Kalicie. 


naoczny świadek opowiedział: musiał poglądać « albo 
okiem nieprzytomnem, albo umyślnie źle widział. 


życie zakończył. Sekcya sądowa w Zakładzie Klini- 
cznym musi być dokonaną według przepisów policyj- 
no-lekarskich, W. celu: przewiezienia zwłok do Kliniki 
nadesłano wprawdzie wózek z trumną z parafii Panny 
Maryi; wózek, w którym od lat wielu zmarłych prze- 
wożą. Koledzy zmarłego, którego szczerze kochali, za- 
siępując pana domu nieobecnego w Krakowie, niedo- 
zwolili przewozić w tym wózku zmąrłego, lecz spro- 
wadzili lektykę kliniczną i w tej zwłoki przeniesiono 
wprost do Kliniki, gdzie dotąd zostają. 


nie roni nad wózkiem bez przykrycia z położoną nań 
próżną trumną, a naukę dla żywych niech do siebie 
samego zastosuje w tym duchu, że niegodzi się uczci- 
wemu człowiekowi szarpać sławy bliźniego“. 


leży. Potwarzy nie było żadnej. „Naoczny świadek“ 
widział trumnę na wózku ciągnioną przez parobka z ko- 
bietą, a zatem wózek z trumną zajechał po nieboszczy- 
ka. Mówiono mu, że ciało jest w trumnie, a nie miał 
obowiązku tego sprawdzać. Nie dla tego zaś nie było 


po formie zaprowadzony, lecz tylko dla tego, że kole- 


bywania dóbr przez Polaków i tyle innych. 


z Pragi Perwolfa Czecha na docenta. filologii sło- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 29 kwietnia. Magistrat tutejszy ogłasza 
plakatami, iż na mocy uchwały Rady miejskiej pobie- 
rany będzie i nadal podatek gminny po 2 centy od 
każdego reńskiego czynszu mieszkalnego. Podatek ten 
składać mają właściciele domów do kasy miejskiej. 

— W rocznicę założenia Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia odprawi się w poniedziałek d. 1 
mają o godzinie 1lej nabożeństwo w kościele Ś. Floryana 
na Kleparzu. ; 

— W Muzeum Techniczno-przemysłowem odbędą się 
jutro w niedzielę d. 30 kwietnia następujące wykłady : 

Od godziny 4ej do 5ej prof. Dr J anikowski: „Hy- 
giena rzemiosł* (wykład 6ty). 

Od godziny 5ej do 6ej prof. Wład. Łuszczki ewicz: 
„O stylach architektonicznych w ogólności“. 

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojej. płci. 

— Dr Adryan Baraniecki ogłasza nowy program 
wykładów popularnych dla kobiet na maj. Program ten 
mówi: 

Z dniem 30 kwietnia kończy się drugi kwartał Wy- 
kładów popularnych dla kobiet. Jakkolwiek w  bieżą- 
cym roku kurs nauk został znacznie powiększonym w 
stosunku do lat zeszłych, wszakże wypadłoby go roz- 
szerzyć jeszcze więcej, dodając trzeci kwartał wykładów, 


szcze więcej z powodu niedostatecznego poparcia ze 
strony Publiczności, musi być w tym roku zaniecha- 
nym. I tak na wydziałach nauk przyrodniczych, histo- 
ryczno literackim i handlowym, wykłady kończą się z 
końcem kwietnia; na Wydziale sztuk pięknych wykła- 
dy i rysunki będą jeszcze trwały przez cały maj, na 
wydziale gospodarczym, część nauk (pierwsza serya) 
mogłaby być wyłożoną w ciągu 4-ch do 6-ciu tygo- 
dni w ogólnych zarysach, jeźliby się zapisało przynaj - 
mniej 20 słuchaczek. Wykładać będą według tego 
wicz. Wykłady obejmują rysunki , malowanie, nauka 
soby malowania, ćwiczenia. 

Opłata za wszystkie te przedmioty wynosi 4 zły. 
za maj. Za naukę samych tylko rysunków i malowania 
2 złr. Ćwiczenia w rysunku perspektywy 2 złr. Za 
wykłady o zasadach harmonii itd. 1 złr. 50 e. na 


miesiąc; jednorazowe wejście na ten wykład 50 c. 
Na wydziale gospodarczym wykładać będą pp. Gwia- 


mową, jedwabnictwo, pszczelnictwo i gospodarstwo. 
Opłata za te przedmioty wynosi 5 złr. miesięcznie, 


rozpoczną się 3go maja, jeśli do 2go maja zapisze się 
bejmująca wykłady: sadownictwa i ogrodnictwa warzy- 


wnego i kwiatowego, gospodarstwo domowe ko iece i; 


się dostateczna ilość słuchaczek. 
— Odbieramy następujące pismo z domu p. Helcla: 
„W kronice Czasu Nr 98 raczyłą Redakcya tego 


Z domu p. Helzlą miał jakiś parobek z kobietą 


„Zgrozą przejęty ten naoczny świadek takiem nieu- 
Otóż fałszem jest i potwarzą wszystko co ów niby 


S. p. Jan Kalita powróciwszy z łaźni parowej nagle 


Niechże więc ów naoczny Świadek: fałszywych łez 


Umieszczając powyższe pismo, kilka słów dodać na- 


ciała w trumnie, skoro go niebyło, żeby ten sposób 
wywożenia zwłok osób. nagle zmarłych wbrew wszelkiej, 
że tak powiemy, przyzwoitości i poszanowaniu, nie był 


dzy zmarłego nie dopuścili, aby w ten sposób odbyła 


|się eksportacya. Nie „wszystko“ więc, co pisał naoczny 


świadek było fałszywem — a wypadek ten powinien 


posłużyć do zaprowadzenia poczciwszej dla zmarłych 


posługi. 

— Wydział Rady powiatowej Buczackiej przesłał 
telegrafem p. Grocholskiemu wyraz swego zado- 
wolenia z jego nominacyi na ministra, oraz zaufanie, iż 
Sprawy kraju naszego znajdą w nim rzecznika gorliwego 
u tronu. 

— Nakładem wydawnictwa Władysława Jaworskie- 
80 w Krakowie wyszła powieść pod napisem; „Kra- 
ków przed czterdziestą laty*, przez Walere- 
go Wielogłowskiego. Autor zmarły w r. 1865, ułożył 


ją przed samą śmiercią, i nie zdołał wykonać ostatnie- 


go rozdziału, Wydawca niechcąc dawać niedokoń - 
czonej powieści powierzył uzupełnienie jej p. L. Sie- 
mieńskiemu, który wchodząc w plan autora, zastosował 
się do jego pomysłu i stylu i całość zrobił skończoną. 
Opowiadanie to jest jakby pamiętnikiem z czasów 
wolnego miasta, odświeżającym dawne życie miejscowe, 


porządzenia zabraniające mówienia po polsku, na- 


Już lat 7 minęło od ustania powstania, a do- 
tychczas jeszcze trwa stan wojenny w Kongresów- 
ce i na Rusi. Kiedyż wreszcie rząd się skłoni do 


— . Do uniwersytetu w Warszawie powołano 


mające 2 wiorsty obwodu, 
mil szybciej od każdego ko 


powieść przez Waleryę Marennę 
dalszy); — „Odyssea Homera“ przekład Lucyana Sie- 
mieńskiego (dok,) z dwiema rycinami z rysunków 
Juliana K0ssaka;— „Mikołaj z Gorzkowa, biskup wi- 
leński* przez R. z ryciną;— „Korespondencya* że Lwowa 
(dok.) z Wiednia;— „Ludzie 1851 r.“ Wyjątki z dzieł 
Vermorela podał Maks. Gl. (c. d.);— „Dwie modlitwy“ 
z 2ma rycinami;— „O małżeństwie pod względem hy- 
gienicznym* lekcya prof. Dra Łuczkie wicza (c. d.;— 
„Korespondencya* (z Krakowa); — „Listy“ T, J. Je Ża;— 
„Pracowici próżniacy“ komedya w 3 aktach“ M. Ba- 
łuckiego (ciąg dalszy); — „Rodzina Hohensteinów* 
romans Fryderyka Npielhagena przełożył J. Pracki 
(c. d.); — „Przegląd polityczny, 


zeszłego numeru dziennika humorystycznego Figaro. 
Powodem konfiskaty była rycina ubliżająca powadze 
Papieża i biskupów. 


dobno z Krakowa, który Wjłudziwszy tam. towar war- 
tości 1500 złr., uszedł i miał się wybrać do Ameryki, 


pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godz, litej do 4tej. 


tatis, komedya w 1 akcie oryginalnie prozą napisana 
przez Jana Aleksandra hr. Fredrę, Tajemnica komedya 
w 1 akcie przez Stanisława Dobrzańskiego i Takie one 
wszystkie komedya w 1 akcie p. Karola Neuey, prze- 
łożona przez J. Narzymskiego. 


górą zaś północnym, niebo do połowy zachmurzone, tem- 
peratura od + 19,6 doszła do -- 109.9 R. Barometr 
po południu począł zwolna iść znowu do góry i dnia 29 
o godzinie Gej rano wskazywał 328,66, termometr 
Zaś -- 20,6 R, Dołem mgła, zresztą piękna pogoda. 


Seneńskiej; w poniedziałek dnia 1 maja, Śgo Filipa i 
Śgo Jakóba apostołów. 


* CZAS z Niedzieli 30 Twielnie 1871. 


Kara i domy, jedne już znikłe ze sceny, inne dotąd 
jprzechowujące tradycye cnót staropolskich. Szczegól-|d. 24 maja 1869 r. 
[niej życie młodzieży akademickiej różniące się wielce 
od dziesiejszego, oddane trafnemi rysami i w żywych 
| barwach, stanowi najwięcej zajmujące, z wdziękiem i 


uczuciem kreślone rozdzieły tej powieści. 


jeszcze przebaczyć, że nie zajrzał chociażby do gota, 


— Członkowie polscy rəprezentacyi miejskiej w Po- 
znaniu pp. Dr Matecki, Wegner i Janowicz , wystąpili 
z Rady z powodu odmówienia głosu p. Wegnerowi, 
który nowemu burmistrzowi zalecać chciał pojednawczość 
na polu narodowem w sprawach miejskich, 

— W Luboni pod Oporowem w Poznańskiem umarła 
d.27 b. m. Antonina z hr. Michałowskich hr. Ostrow- 
ska, wdowa po wojewodzie Antonim Ostrowskim, do- 
Wódzcy gwardyi norodowej polskiej w r. 1831, córka 
Józefa Michałowskiego, senatora Rpltej Krakowskiej, a 
siostra Piotra Michałowskiego niegdyś prezesa Rady 
Administracyjnej krakowskiej. Zmarła liczyła lat 78, 
bawiła przy córce p. Tadeuszowej Morawskiej. 

— P. Karoł Królikowski, artysta dramatyczny 


o iladat Lwowie, złożył | Morawa i 
dawniej w Krakowie, a od wielu lat we Lwowie, z oży aa >> 408,934 ` 2,328/361 2 5.42 


Dolna Austrya . 1,829,381 
Górna Austrya 
Galicya . . . . 5,789,988 15,053,956 „2,36 
Krana: sasra a . 229,847 


posadę dyrektora szkoły dramatycznej we Lwowie; miej- 
sca jego objął literat p. Wład. Zawadzki, 

— Gaz. Narod. pisze, że we czwartek rano na 
przedmieściu Stryjskiem we Lwowie, zabito w bójce z 
powodu zatargów rodzinnych zegarmistrza L.; G'azeta 
Lwowska zaś pisze, że mieszkający na przedmieściu 
Stryjskiem zegarmistrz Józef L., wdowiec 45 letni, wra- 


cając wieczorem we środę do domu, został przez nie- 
znajomego człowieka, z którym spotkawszy się posprze- 
czał się, powalony na ziemię i kijem zbity. Zaprowa- a toj 
dzony do domu, umarł nazajutrz, zapewne z pobicia, |Galicyi i na Bukowinie W porównaniu z innemi kraja- 
Śledztwo rozpoczęte. 6 

— Kuryer Warszawski zapowiada popis znanego żaden inny kraj nie zdoła produkować pszenicy równa- 
już w Warszawie szybkobiegacza Chrzanowskiego, który |jącej się z podolską. Cyfry rzeczone są wyjęte z akt 
i urzędowych, a przytoczenie ich ma posłużyć na to, aby 
a zatem 18 wiorst czyli 2%/, | zwrócić, kogo to dotyczy, uwagę, że Polacy najlepiej | q] 
nia, Wzywa przeto jeźdźców | umieli dotąd chodzić koło siebie i dla tego stosunko- 


stawia zakład, iż obiegnie 9 razy szranki wyścigowe 


— Sąd krajowy w Wiedniu zatwierdził konfiskatę 


— W Wiedniu poszukują Majera Lazara kupca po- 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 


— W niedzielę dnia 30 kwietnia Consilium facul- 


— Dnia 28 kwietnia przy słabym wietrze wschodnim, 


— W niedzielę dnia 30go kwietnia, Sgo Katarzyny 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Z mad Uszwicy 18 kwietnia. 
(+ J.).W numerach 54 i 55 Czasu z dnia 7go i 


8go marca umieszczony został artykuł, w sprawie o- 
szacowania gruntowego. 
Artykuł ten 0 cenach przeciętnych targowych ` jest. 


napisany z wielką znajomością przedmiotu, w szlache- 
tnym zamiarze obznajomienia komisyj szącunkowych z 


brakami ustawy podatkowej z d, 24 maja 1869 r. 
Chociaż więc nie przeciw tak chwalebnej dążności mięć 


nie mogę i owszem z należytem uznaniem dla uczci- 
wej Pracy autora wyrazić się 'muszę, jednak zdania 


jego nie podzielam co do odpowiedzialności, jaką wkła- 


dać się zdaje na komisye szacunkowe oraz ná“ komi- 
syę i podkomisye krajowe, pod względem sprawiedli- 
wego wymiaru podatku, a ztąd przyszłej pomyślności 
i dobrobytu kraju, Chociaż zapewne w przedmiocie tym 
dużo mniej posiadam wiadomości od osób fachowo obe- 
znanych, jednak pozwalam sobie przedstawić zapatry- 
wanie się moje w tym względzie i przytoczyć niektóre 
uwagi co do samej „ustawy podatkowej, która zgubne 


skutki dla Galicyi przynieść może. 


Sądzę, że gdyby wszyscy członkowie komisyj Sza- 
cunkowych i komisyj oraz podkomisyj krajowych, łącznie 


z referentami rządowymi w Galicyi i Bukowinie, jak 


— Neues Wiener Tagblatt dowiaduje się właśnie, 
że „między szlachtą wschodniej i zachodniej Galicyi* 
krąży myśl wysłania do N. Pana deputacyi z podzię - 
kowaniem za nominacyę Dr Grocholskiego na ministra 
i z prośbą, aby Cesarz odwiedził w tych miesiącach Ga- 
licyę. W razie przychylnej odpowiedzi, deputacya ta uda 
się do Cesarzowej do Meranu, a na czele jej ma stać |jów Przedlitawii w komisyi centralnej podatkowej mają- 
„hr. Adam Potocki, ojciec byłego prezesa ministrów“, cej obradować w Wiedniu, ma być następujący: Izba stawę do oszacowania gruntowego. Na przedstawie 
Gdyby to pisał nie wiedeński dziennikarz, możnaby mu | poselska mianuje dla Galicyi dwóch członków komisyi, | reprezentantów Gali 


Salzburg „ . . . . 88,178 246,873 „6,28 
SIŁA: SRoPY APA 532,752 

Karyntya . 170,742 1,159,200 „6 
Bukowina . . . . 487,869. 1,181,166 „2,42 


z Bukowiną niżej stoją w zamożności od innych pro- 
wincyj, gdy nawet już teraźniejsze podatki gruntowe 


Galicyi, i uwzględnić wnioski jej reprezentantów, wat- 
pić można. Jeżeli kiedy w Radzie państwa Czechy, 


wykazuje z  nadźwyczajną dokładnością niewłaściwość 
okresu roku słonecznego, dla przeprowadzenia cen tar- 
gowych ziemiopło. 
10, i różnicę, jaką zachodzi między rachunkiem prze- 
ciętnych z lat słonecznych a rachunkiem przeciętnych z lat 
gospodarskich. Ten zarzut względem ustawy jest bardzo 
słuszny. Ale cóż dla nas z tego dobrego wyniknie, gdy- 
by nawet przyjęto w zasadzie obrachowanie przecię- 
tnych cen targowych ziemiopłodów według roku gospo- 
darczego. Gdyby nam pod tym względem zadość uczy- 
niono, nie przyciągniemy przez to do siebie 32 glosów, 
solidarnie nam przeciwnych w Komisyi centralnej. I 
owszem, Hari takich częściowych zmian w usta- 
wie, chociaż słusznych naszych magań, będziemy u- | Ś $ y : ; A 
ważani za zadowólinydź 6 Aa Pis tany Ani wiście musi to być najbardziej ulubiona grupa dla 
kowej, która zawsze dla Galicyi jest zgubną. Samo 
porównanie przeciętnych —u pas błędnych — cen tar- 
gowych ziemiopłodów, do cen przeciętnych innych kra- 
jów, które może być użyte przez Komisyę centralną 
do ustanowienia stosunku podatkowego między krajami, 
obróci się na ogromną niekorzyść Galicyi, Wzięcie za za- 
sadę opodatkowania wysokości cen targowych, chociażby 
takowe najsumienniej i zawsze według istniejących 
przepisów były zapisywane — co atoli w Galicyi w ca- 
,łym peryodzie 15 lat nigdzie się nie dzieje — jest już 
błędnem, Nie cena zboża na targu, ale wartość praw- 
„dziwa ziemi może być miarą dla podatku gruntowego. 
Jest bardzo wiele takich okolic, gdzie ceny na targach 
są wygórowane, gdyż w okolicy jest bardzo mała pro- 
dukcya zboża, a spekulacya korzysta z braku zbo- h 
ża na miejscu. Możnaż tam więc wymierzyć większy | Przedrukowując uwa 
podatek na tych biedaków, co muszą z dalekich stron 
sprowadzone zboże drogo kupować? Miarę najsprawie- 
dliwszą wymiaru podatku gruntowego jest bezwzględnie 
jedynie cena kupna .oraz dzierżawy gruntu, a jak w 
stosunkach obecnych w Galicyi najmniejsze przestrze- 
nie, jakie mogą służyć do wymiaru podatku gruntowe- 
ynać tak pod względem kupna, jak bne 
dzierżawy, od obszaru dopiero 100 morgów. Po za ten 
barometr, wskazujący rzeczywistą zamożność kraju i 
wartość ziemi prawdziwą, 
no, chcąc sprawiedliwie b 
żar podatku gruntowego, 


go, powinny się zacz 


najlepiej zrozumieli i zastosowali ustawę podatkową z 
względem rozkładu i stosunku | wz 
podatkowego w Galicji i Bukowinie, i chociażby doło- 
(Żyli największej usilności w swoich pracach, nie mogą 
być żadną miarą odpowiedzialnymi za wymierzenie wy- 
„|Sokości podatku. Odpowiedzialność ta ciążyć będzie na 
komisyi centralnej z 36 członków złożonej pod prezy- 
dencyą ministra skarbu lub jego zastępcy. (Ust. podat. 
$ 7.) a przyszła pomyślność Galicyi pod wzgłędem ul- 
żenia ciężarów podatku gruntowego zależeć będzie od 


prostej większości głosów. 


Stosunek głosów Galicyi z Bukowiną do innych kra- 


skiego kalendarzyka albo do szematyzmu, ale dziennikarze członków sześciu. W najlepszym zatem razie można |w podatkach 
wiedeńscy, którzy mieli sposobność Widywania hr. Al- 
freda Potockiego i hr. Adama Potockiego codziennie Galicyi z Bukowiną, W najkorzystniejszym razie może wskażą zna 


Posiadam N. 1 z r. 1870: czasopisma niemieckiego 


Geschäftsleiter, traktującego 0 reformie podatkowej i|Galicyi i Bukowiny, 
Rady państwa, powin 
Ustawy. podatkowej, . 
kowiny pewnej stałej 


regulacyi podatku gruntowego w Przedlitavii, Umieszczo- 
ny jest tam program, który kończy się życzeniem: roz- 
powszechnienia tego pisma, w celu ulżenia przeciąże= 
nia podatkowego, gdzie takowe istnieje, i objawia nie- 
przyjazne tendencye względem Galicyi i Bukowiny. 


przeciętny 
; czysty 
opodgtkowany dochód 
mórg roli—zysk czysty—od morga. 
złr. c. mk. 


Czechy . . . . 4,237,490 32,779,216 7 44 


. . . 1,843,537 12,495,883 „6,47, 


676,807 


1,694,157 „7,22 


Z tej taryfy wyprowadza autor, że grunt rolny w wa z 


Z przytoczonego wyżej ustępu z Geschdffsleiterą | kos 
okazuje się, jak błędnie a zupełnie odwrotnie tłoma- 
czy sobie redakcya tego pisma znaczną różnicę w sto- 
sunku przeciętnego czystego dochodu z morgi pól or- k 
nych w Galicyi i Bukowinie, do takiegoż przeciętnego | Wnios 
dochodu winnych krajach Przedlitawii. Stosunek ten 


Autor wspomnionego na początku artykułu w Czasie 


w opodatkowaniu iść nie wol- 
ez uciążliwości rozłożyć cię- 


w innych krajach 
ta ogromna różni 


Walne zebranie akcy 
zerniowiecko- 
Wiedniu pod prezyd. A> 
Dyrektor zarządu kolei Ofenheim podniósł starania 
7'133 973 ” 5o ” |dyrekcyi o przedłużenie linii do Warszawy i Odesy. Mini- 
45 1 8, 627 » 6 » 41 » | sterstwo austryackie przyobiecało gwarancyę rządową do 
EZ? ” 3” 3e ” {budowy linii kolei do Tomasz 
” | Prawdopodobnie rząd rosyjsk 
» |wnież koncesyi na dalszy ciąg drogi z Tomaszowa do. 
3,175,940 „5,5 » | Warszawy, Gdy Towarzystwo 


” 49 |Szeniewa i aż do Prutu, pozostan 


-Ponieważ koszta budow. 
ztorysy, Rada zawiadowcza wniosła wzięcie pożyczki 
3 milionów złr, Nadto wniosł 
15% w srebrze na każdą akcyę, resztę zaś ztąd po- 
zostałą obrócić na zaspokojenie bieżących długów. 
ki Zgromadzenie przyjęło. "RDA 


kach niemieckich 
krajowych, zaprasz 
ty ratami, tak poj 
obiecujące Świetne korzyści, ; i 

Rzeczywiście intecesa to świetne, dla wekslarzy zowią- 
cych się bankierami i z 


cić się mających r 


gdyż przynosi im n 7 
1,441 złr. 23 e. Którykolwiek: przykład weźmiemy, za- RCA 
wsze okażą się równie świetne rezultata. a 
Z powyżej przytoczonych przykładów, 
trójny zysk z podobnej sprzedaży losów o 
sprzedających: najpierw zysk, w ogromnej różnicy ku- 
pna i sprzedaży samych losów; następnie. zysk z go- s 
tówki otrzymywanej miesięcznie lub kwartalnie a bę- 8 
a nakoniec zysk z niemożności dal. EN 
t, w którym to razie nabywca traci 
arazem i wpłaconego kapitału, je- 
to przynajmniej częściowo. - ; 
po większej części brak wszelkiej ` 
i ze strony sprzedających, jak to 
Przewodnik ekonomiczny w Nr 16 
gi w tej mierze jednego z dzien- 
a obaczymy jak publiczność naszą * 
skiwaną przez wekslarzy, 
ile więc smutniej i boleśniej patrzeć na to, że i 
nasze instytucye, kredytowe, których, przy zakładaniu 
hasłem być, miało „przyniesienie ulgi i pomocy krajo= 
idą zu przykładem tych panów, urządzając podo- 
sprzedaże losów na raty, 
mi dla siebie warunkami. 


dącej w obrocie, 
szego spłacania r 
prawo do spółki, 
żeli nie w całości, 

Dodajmy do tego 
pewności i gwarancy. 
słusznie nadmienił 


ników węgierskich, 
jest <kolosalnie wyzy 


Pszenica 5-10, żyto 3.30 
groch 475, ziemniaki 1-—, siano 1:25, konicz 1-50. 
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Jaskiej odbyło się wczoraj w 
encyą ks. Leona Sapiehy, 


owa na granicy Królestwa, 
i z łatwością udzieli ró- 


drogi z Odesy do Ki- 


a linii ze Lwowa do Czerniowiec, 700.000 złr. dla 
kolei z Czerniowiec do Suczawy, a rząd rumuński 
gwarantuje 1.538.700 złr. za linie rumuńskie; ną wy- 
płacenie zaś 5%, na obligącye wraz z amortyzacyą 
potrzeba tylko 2,045.800 złr., przyznawszy zatem je- 
szcze po 7%% na każdą akcy. 


ę zostanie przewyżka 
y różnych linij przeniosły 


a wypłatę nie 70 ale- 


+... 


Zyski ze spółek loteryj nych. 
ważamy bardzo szumne ogłoszenia w dzien- 
» a ostatniemi czasy i w naszych k 
ające. do nabywania losów przez spła= 
edynczo jakoteż i we współce — a 


spółka (tak zwana Gruppa A) na wszystkie w Austryi 
e w 25ciu ratach po S 


ystkich losów - obliczona podług O 
808. 77 c. Kwota zaś ogólna w pła- 
at wynosi złr. 2,250, więc rzeczy» 


ajwiększy zysk t. j. 


widzimy po- 
siągany przez 


pod: niemniej korzystne- zk 


Bochnia 25go kwietnia. 
„jęczmień 2-75, owies 1-80: 


` 


onaryuszów kolei Lwowsko- JM 


ie więc zaledwie do 20 
a, dla połączenia Lwo- - 
Odesą. Droga ze Stryja do granicy węgierskiej 
i do Stanisławowa uzyskała już uchwałę Rady państwa 
i oczekuje tylko na sankcyę cesarską. Warunki kone 


EJ 


uwagę 
6szczone w dzisiej 


Przegl 


[igliorati będzie 


we, 


 deralistów. Komuna 


Wersal 26 


yłom. Z Bicêtre, 
pięć minut ognia 
eaux, Chatillon i 
ano na Levallois i 
respondent Timesa 


8 
trzeby skrócić. 


stona, iż rząd 
a wnosi dódatek p 


- Najlepszem, od 


jest guma i cukier. 


sprzedają pudełko p 
W. Goldwasser; 


wodną, że każda 


matycznych: 


złr. 2 cent. 50. 
| "Listy 


M doznała. Liczn 


Do nabycia w 


ów WIEDNIU, N 


- 1870, Hietzing 186: 
dej dowolnej ilości 


konać, %ż6 nasz Ww 


|. austr. wal. w b 
| otrzymują znaczne 


"(Na aćsłane). 
cierpiących na rup 
szym numerze ogłoszenia G. Stur- 


ad Polityczny: 


` Depesze Telegrafictne. A 
Tomachium 27 kwietnia. Poseł włoski marg. 
! odwołany z. powodu, zajścia 
wego z posłem pruskim bar. Werthern. (wiado- 
ość ta powtarza się ciągle od: czasu do czasu. 


a. Podobnie, jak pod Vin- 
ódzca wojsk niemieckich o- 
zajętego wczoraj przez fe- 
uczyniła temu żądaniu zado- 
że na terasie tulieryj- 
skim wzniesiono dwie baterye. Pałac Tuilleries ma 
być zamieniony. w małą twierdzę. ` 


r a 
Paryż 26 kwietni 
cennes, żądał. dziś dow 
puszczenia Saint-Ouen, 


yé. Dzienniki zapewniają, 


do prefektów, w którym. 
łań wojennych. Trzy wi 


stwo oficerów wersalsk 
godzinny, zawieszenia 


nem, lekarstwem na 
chamie w gardle przy 


~ "Cukierki gumowe, 
o 20 e. w Krakowie Z. Fuchs, 


we 
(176.13-13)7 ,. a 


011 -qkiistera A 
ból uśmierżająca, nerwy uspakajająca 


jest w następujących wypadkach tak nieza- 
3 í d normalna flaszka napo- 
| wrót przyjętą zostanie, 

061 l wcę nie zadowoli. 

Przez zewnętrzne użycie. uwalnia w 
szybki i najbezpieczniejszy sposób od reu- 
*£ nerwowych cierpień, nawet 
takich, którzy na to od lát wielu dotąd nie 
- mogli znaleść ulgi. ` > 
; Cena flaszki z przepisem użycia 


z zamówieniami z dołączeniem 
należytości adresować do Jemeralnej 
ajencyi „Pester Lloyda“ w Wie- 

dniu, Augustinerstrasse Nr. 


-Dla cierpiących 
na ruptury brzuszne. 


; Maść rupturowa G. Stur- 
R zeneggera wkierisau w Szwaj- 
Ń caryi, skutkiem swej wybornej sku- 
| teczności w rupturach brzu= 
-szmych, opadnięciach macicy, he- 
_moroidach , . wielokrotnego uznania 


-dzają zupełne wyleczenie na- 
wet w zastatzałych wypad- 
kach. Na opłatne zapytania prze- 
yła śię przepis użycia bezpłatnie. 


B tak u samego wynalazcy, jako też w Hra- 
_kowie w Aptece „pod Barankiem' W. 
JRedyka. 


- Dla młynów 
sazę jedwabna 


najlepszego gatunku po najiańszych cenach 
' sprzedaje pierwsza austryac. c. k., uprzyw. 
~ Fabryka gaz młyńskich 


Ant. Wiesenburga i Synów 


Ponieważ artykuł ten, który już od 30 lat u 
nas wyrabiany i na 10 wystawach był odzna- 
czony (Monachium 1854, Paryż 1867, Kassel 1870, 
Linz 1865, Salzburg 1865, ą 
1864, Wiedeń 1845 i 1866) w każ- 


każdy przez wzięcie pewnej ilości na próbę, prze- 


wzgledem z zagranicznemi wyrobami. . Ceny są 
be bańkńotach. Kupujący ACZ 


tury na 


hłego zdobycia Issy. 
Le Nouvelliste donos 


wietnia. Times donosi z Wersa- 
ez cały dzień natarczy- 


0-funtowych dział na warown 


n 


Londyn 27 kwietnia. Po oświadczeniu Glad- 
cofa swoje wnioski podatko 


o 2 penny ód 1' funta ste 


<. Godne uwagi 5 


lat wielu doświadczo- 
kaszel, chrypkę, zasy- 
długiem mówieniu 
Wyrabiane z tego 


Lwowie O. F. Winkler. 


kióra swego naby- 


(856-56) 


8. 


e świadectwa pòtwier- 


słoikach po 3 złr. 30 e. 


'(641-5-12) 


eubau, Zieglergasse 19. 


arburg 1865, Graz 


sprzedaje się, może się więc 


yrób konkuruje pod każdym 


korzyści. 


elkie szeregi bateryj roz- 
iw warowniom Vanves i Issy. 


—'90, drzewo twarde 11:50, miękie 10—, mas podatku. dochodowego, rzekł Disraeli, że kan- 
GaoRYbs(-I ogon Raie FIUT PSA [clers skarbu? stał się: powodem niedoboru, gdyż 
RNE seamana = |przed dwoma laty. mimo: upomnień obstawał przy 
tem, aby zrzec się podatków niestałych w wyso- 
kosci 3 milionów. W poniedziałek izba w kómitet 
zebtańa naradzać sið będzie 


i; 


ię 


we 


rl. 


pie, Szatkownice, 
Zniwiarki i fkosiar 
podług najlepszych wzorów 
uznane, tańsze niż zagrani- 


ck z ilustracyami i 


KE X EPEE ZA AERO POZORY) 
- Rohitsch-Sauerbrunn 


godzinę drogi od stacy Kolei południowej Rol 
swojim szczawikiem zawierającym sól glauberską z gaze 
wybornym, 
nym środkiem leczniczym w osłabieniu organów trawienia, 
szek, w zatrzymaniach czynności brzusznych, w cierpieniach wątroby, 
cherza żółciowego, w hemoroidach, w gośćci 

w życiu, dezkrwistości, bladaczce, hipokondry 


nie, tarasy, deptak, wielka orkiestra, bale , 
i tanie mieszkania, stacya pocztowa i telegraficzna, 
wych i najmówanych z bezpośredniem połączeniem 
wych i pośpiesznych w Polschach. . 


rection des, Landescuranstalt Rohitsch-Sauerbrunn, Steiermark“ 


żna bezpłatnie cenniki, programy, 
można we wszystkich Księgarniach i Handlach wodą mineralną. 


szańia kwestyi finansowej. 


| "Nie chcemy polemizować o projekt ustawy wnie- 
sionej do Rady państwa przez hr. Hohenwarta, ale 
nie ma nic szkodliwszego, jak przypisywanie myl- 
nego znaczenia projektom rządowym, szczególniej 
w-chwilli, w której takowe powszechną na siebie 
zwracają uwagę. Gdyby projekt rządowy ograni- 
czał prawo inicyatywy sejmowej w sprawach od- 
noszących sią do ustawodawstwa państwowego, lub 
poddawał sejmy Radzie państwa ;. 
byłby przepełniony duchem centralistycznym i za- 
sługiwałby na stanowczą opozycyę ze strony dele- 
gacyi polskiej. 
miejsca nie ma: rząd nie narusza praw sejmu ani 
samodzielności jego: władzy - ustawodawczej w do- 
tychczasowym zakresie działania; z z drugiej stro- 
ny nie uszczupla również 
czego Rady państwa, lecz: tylko podaje sposób, 
w jaki ‘wnioski .sejmowe mają być wprowadzane 
do Izby celem konstytucyjnego ich "traktowania. 
Właściwie więc projekt" rządowy nie ma wprost 
charakteru aużońomićcznego, ale- uzupełnia ważną 
lukę w konstytucji na korzyść inicyatywy sejmów 
krajowych, a ztąd łatwo pojąć zaciekłość niemiec- 
kich organów centralistycznych przeciw rządowi. 


najdywaniem bajek politycznych bez żadnej ich kry- 
tyki, doniósł, że. poseł rosyjski w. Wiedniu p. No- 
wikow miał rozmowę z hr. Beu 
nowanią ministrem p. Grocholskiego i 
mowie swojej doniósł ks. Gorczakowowi. 
nie twierdzi, aby miał otrzymać tę wiadomość 
z Petersburga, ale wie nie 
oraz o raporcie przesłanym 0 niej do kanclerza 
rosyjskiego. Hr. Beust odpowiedział, że to sprawa 
wewnętrzna Przedlitawii, 
się, jak hr. Hohenwart 
graniczne. 
czakowa, jak twierdzi wiedeński publicysta. 


trąci ona z daleka uganianiem się za wrażeniami, 
lecz odebrawszy. właśnie w tej chwili telegram pry- 
watny z Wiednia `w tym przedmiocie, 
niej. Telegram brzmi: 


j 


CZAS z Niedz 


mung, w której rękach on, . 


nad środkami rozwią- 


Fabrice. 


w: takim razie 


Żaden jednak z tych względów 


wiący obecnie w Paryżu, 


zakresu prawódaw= 


się motywów tego kroku*. 


4 


mem, 


Wiedeński Neues Tagblatt odznaczający się wy- |świata wobec uchylenia się 


Beustem z powodu mia- 
o tej roz- 
Tagblatt 


przeciw reszcie Europy. 


stąpi. 


tylko o rozmowie lecz| Wczoraj. miano ze 


niku. 


do której on nie wdaje 
nie wdaje się w sprawy 2a- 


Odpowiedź ta nie zadowolniła ks. Gor- 


‘Nie bylibyśmy tej bajeczki podali, tak dalece 


my republikanckiej rządu. 
mówimy 0 


„Doniesienie o rozmowie Nowikowa z Beu- 

stem z: powodu Grocholskiego, zmyślone. 
Ziemiałkowski oświadczył w Neue Presse, że 
obcym jest Dziennikowi Polskiemu,“ 
* W wyborze deputowanego do parlamentu niemie- 
ckiego z` powiatów „Szamotulskiego, Międzychodz- 
kiego i Obornickiego d. 27g0. bm. otrzymał hr. Kwi- 
lecki 745 głosów, a kandydat niemiecki Rónne 
406 głosów. ; 

Telegrafowane nam wczoraj doniesienie Gazety 
krzyżowej, 0 wstawieniu się arcybiskupa Ledócho- 
wskiego za arcybiskupem paryskim Darboy, brzmi 


dosłownie jak następuje: : 
„Za. popędem Arcybiskupa Westminsterskiego, 


Arcybiskup poznańsko-gnieźnieński hr. Ledóchow- 
ski zgłosił się do księcia kanclerza z prośbą, aby 
się ten wstawił o ocalenie życia Arcybiskupa pary- 
skiego, które zdaje się być zagrożonem przez Ko- 

przenośne i stałe 


Młocarnie z kieratami i młyn- 
kami do czyszczenia zboża, SiE- 
wiiikki rzędowe i szerokorzutne 
- |zastósowane do płaszczyzn i okolic 
górzystych, Grabie, Spy- 
| chacze, Przetrzasa- 
= CZE do siana, Sieczkar= 
Plewniki, Obsypywacze, 
ki, Machiny rolnicze 
wypróbowane i za praktyczne 
» czne w wielkim wyborze 
poleca 


muny,* która jest 
jego rządem. Minister 


jeśli można wierzyć 
Mans zrobiło rewolucję, 


łączyła się z ludem, 
słane z Rennes na stł 


| 


Pługi, 
7 


AN 


‘i zapasie 


Fabryka Machin i Narzędzi rolniczych 


, ZIELENIEWSKIEGO w KRAKOWIE. 


objaśnieniem rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. 
© Oprócz tego 
- Fabryka wyrabia na zamówienia 


Świdry i Przyrządy do poszukiwania Nafty, Pompy, Eńotły, 
Rezerwoary do destylacyi tejże, 
Młyny wodne i parowe, Tartaki, Stepy do kości, 
Browary, Gorzelnie, EKufy żelazne na spirytus, wszelkiego ro- 
dzaju Pompy.: itp. do 


Machiny i Eśotły parowe, 
Olearnie, 


zawodu mechanicznego należące przyrządy po cenach 
rzeczywiście umiarkowanych. (597-1-3) 


CARLO, 


c.k. nadworny Weee dostarczyciel: 
plastycznych SZĄ dzieł sztuki, 
w èt ieduiu kd Mehlmarkt BE, 
poleca swój wielki Skłąd Kiominków 
z marmuru. karatyjskiego od 50 złr. i wyżej 
wraz z należącemi do tychże angielskiemi 
Aparatami do ogrzewania, niemniej 
Statuy z marmuru kararyjskiego od naj- 
zwyczajniejszego do najwykwintniejszego wy- 
konania; również bogaty wybór Naczyń, Waz, 
MLM Stołów mozaikowych i t. p. 
wykonywują się szybko w każdym dowolnym szlachetnym 


VANNI, 


(355-5-8) 


w Styry 


m kwasu węglanego, tym 
będącym zarazem nieoszacowa- 
w katarach żołądka i ki- 
śledziony t pe" 
będącym w skutek zbytkowego życia, 
+. Pyszna okolica, wyborny klimat. 


Otwarcie pory kąpielowej Hzo Maja.. ż 
Wytworna sala kuracyjna, eleganckie lokale do rozmowy i jedzenia, kawiar- 
“koncerta, wyborne restauracye, piękne 


ożywiony ruch powozów poczto- 
do wszystkich pociągów osobo- 


najzdrowszym, odświeżającym napojem, 


Zamówienia: na wody mineralne i mieszkania adresować należy: „Am die Di- 

; tamże otrzymać mo- 
broszury o kąpielach; te ostatnie otrzymać także 
(556-2-3) 


li .30, Kwietnia 1871. 


D l jak „wiadomo, zm 
się. Na pismo to dano odpowiedź przyrzekającą, 1 
wysłano do jenerała Fabrice polecenie  telegrafem, 
aby zrobił przedstawienie do Komuny i zwrócił jej 
uwagę ńa to, iż tego rodzaju zbródnia mogłaby 
wywołać oburzenie opinii publicznej w Europie i 
ze względów ludzkości spowodować wdanie się*. 
Nie ulega wątpliwości,. że Komuna, 
lęka Prusaków i unika wszelkiej okoliczności obra- 
żenia ich, która ciągle się zastrzega, 
traktat werśalski, uczyni zadosyć żądaniu jenerała 
Odwołała ona bówiem 
ska swoje ż miejsc, która według traktatu wersal- 
skiegó nie mogą być w posiadaniu Francuzów; 
tymczasem, jak się można przekonać z mowy Bis- 
marka w parlamencie niemieckim 
sacy pozwolili rządowi wersals 
kolice traktatem tym wyjęte z pod prawa okupa- 
cyi francuskiej. Dalszy duwód uwzględniania Niem- 
ców ze strońy Komuny leży w następującem 0b- 
wieszczeniu Clusereta zd: 23 b. m., ogłoszonem 
w Journal officiel: „Ałzacczycy i Lotaryńczycy ba- 
nie mogą być zmuszani 
do służby w gwardyi narodowej. Delegat (minister) 
wojny spodziewa się, że zdrowy zmysł ludu uwol- 
ni go od wchodzenia ‘w dalsze szczegóły: tyczące 


Ze zbliżającą się wiosną -krążą znów wieści 0 
zjazdach monarchów, a naprzód jak zwykle, że 
Car Aleksander zjedzie się. Cesarzem ` Wilhel- 
to źuów, że Cesarz Wiłhelm zjedzie się z Ce- 
sarzem Franciszkiem Józefem. Ponieważ w rękach 


tylko tych trzech monąrchów spoczywają dziś losy 
Anglii, przeto kombi- 
nacye wszystkie muszą się odbywać w tej tryadzie: 
albo dwóch przeciw -jednemu, 
W tej rachubie zupełna 
panuje swoboda; dla tego nie zapuszczamy się W 


odgadnięcie, który z tych trzech przypadków na- 


strony wersalskiej uderzyć na 
Paryż. Thiers zapowiedział to prefektom w okól- 


W przeddzień walki stanowczej Thiers miał d. 
27g0 mowę w zgromadzeniu. narodowem, i w niej 
wyraził boleść swoją, iż mus 
ków strasznych, a wreszcie zastrzegał się przeciw | 
podejrzeniu o brak liberalizmu i 0 niechęć dla for- 


i się uciekać do Środ- 


Jntro 30go przypadają w całej Francyi wybory 
do rad gminnych na mocy nowej ustawy gminnej 
uchwalonej przez zgromadzenie narodowe. Oczy- 
wiście, że Paryż nie będzie wybierał nowej „Ko- 
dziś właściwym a wyłącznym 
Picard rozesłał okólnik do 
prefektów z powodu tych wyborów, upominający 
ich, aby nie dopuścili zamieszek w dniu wyborów. 
Obawy te nie są wcale płonne. W Bordeaux rzu- 
cono się na ajenta policyjneg 0 
za zerwanie plakatu Komuny paryskiej, w Marsy- 
lii dano pięć wystrzałów do szpitala obsługiwane- 
go przez Siostry miłosierdzia i zabito jedną zakon- 
nicę. Z tego powodu aresztowano wiele osób po- | 
dejrzanych o znoszenie się z Komuną- paryską. A 


0 i pobito go na śmierć 


oznajmieniu zrobionemu na 
posiedzeniu Komuny paryskiej d. 24 bm., miasto 
obwołało się na sposób 

paryski miastem wolnem, 8 załoga miejscowa po- 
toż samo zrobiło wojsko wy- 

umienie ruchu. Dotychczas 


y ED EEEE | 


sehach odległe, oddawna słynneł 


lantów i niedopuścić braku. Rozporządzenie muni- 
cypalności dwnnastu okręgów naznacza obywąte- 
lom od lat 19tu do 40tu ostateczny termin wej- 
ścia do służby gwardyi' narodowej pod zagroże- 
niem sądów wojennych. — Komuna przyjmowała 

wczoraj deputacyę paryskich wolno -mularzy, która 

oświadczyła, że skoro wyczerpały się wszystkie 

Środki pojednania z Wersalem, 'wolno-mularze za- 

tkną chorągiew swoją na okopach Paryża, a jeźli 

choćby jedna kula ugodzi w chorągiew, wolno- 

mularze pójdą przeciw nieprzyjaciołom Komuny. 

Woino-mułarze paryscy powołują swoich towarzy- 

szy na ptowineyi do walki przeciw polityce 

Thiersa. — Dziennik Mot d'Ordre potwierdza wia- 

domość, że Tuluza w zupełnem znajduje się po- 

wstanńiu. A 

Paryż 27 kwietnia. Pod Porte Ternes bardzo 
silna trwa kanonada. Bombardowanie warowni po- 
łudniowych znacznie dziś słabsze; flota wersalska 
przypłynęła w okolicę Bezons (pod Paryżem). Łodzie 
dzłałowe federalistów biją silnie w Mont Valćrien. 
Zaciekłość przeciwnik w coraz większa. Według ra- 
portu przesłanego Komunie liczba zabitych i ranio- 
nych federalistów wynosi 9000; innych 3000 mia- 
ło się dostać w niewolę. 

Paryźń 28 kwietnia. Kómuna paryska odmówi- 
ła żądania, aby rozstrzelać arcybiskupa Darboy 
i Chadey z powodu rozstrzelania przez Wersal- 
czyków czterech gwardzistów narodowych. 

Paryż 28 kwietnia, wieczór. Dzisiaj Wersal- 
czycy uderzyli całemi siłami na Środkowe miasto. 
W mieście gorliwie budują nowe olbrzymie bary- 
kady; dowozy przesyłek z żywnością przybywają 
spóźnione. 

Wersal 28 kwietnia wieczór. Na zgromadze- 
niu narodowem minister skarbu wniósł żądanie 
kredytu na .koszta zaopatrywania wojsk niemie- 
ckich. Minister oświadcza, iż przyjęte zobowiąza- 
nia regularnie i sumiennie zostały dotrzymywane; 
wypłaty za upłynione termina uiszczone, a na 
przyszłość przyjętym zobowiązaniom stanie się za- 
dosyć. Przybyli tu delegaci z Bordeaux w celu u- 
torowania pojednania, i wyjechali do Paryża. 


znajduje | nie doniesiono 0 tym wypadku na innej drodze. 
il Również oznajmiono na tem posiedzeniu Komuny, 
że w Lyonie przyjdzie do obwołania Komuny. Tak 
więc dzień jutrzejszy może rzeczywiście być 
bardzo niebezpiecznym dla rządu wersalskiego. 
Tymczasem dzienniki wersalskie szydzą sobie 
z przechwałek paryskich i podają Komunę w śmie- 
szność. Jest ona śmieszną nie przez to co robi, 
lecz przez to co mówi, bo obrady jej jak i rozka- 
zy zdradzają zupełną nieznajomość spraw publi- 
cznych; lecz skutki tej: nieznajomości są raczej 
smutnemi niż Śmiesznetni. 

Wiadomo, że nie było tego roku w Rzymie zwy- 
kłych podczas Świąt Wielkonocnych uroczystości. 
Donoszą nam atoli pod d. 24 bm., że ognie sztu- 
czne zwane Girandolą, palone zwykle w ponie- 
działek wielkanocny, przeniesione zostały tego ro- 
ku na d. 21 jako rocznicę założenia Rzymu. Czy 
wilczyca Romulusa w kronikach swoich datę tę 
zostawiła? Mniejsza o to. Fajerwerk się odbył tego 
dnia na Monte Piacio, u Piazza del Popolo prze- 
pełnione było ludem. Księztwo Humbertowie przy- 
byli z Neapolu na tę uroczystość. W tymże samym 
liście zapewniają nas de viso, że Ojciec Sty naj- 
lepszem cieszy się zdrowiem, a zapisać to winni- 
śmy, bo właśnie powtarzały się systematycznie 
rozpowszechnione wiadomości 0 chorobie Piusa IX. 

Z Konstantynopola donoszą 21go, że urządzone 
będą w Dardanelach i Bosforze torpedy dla obro- 
ny tych cieśniń. Robotą tych min podwodnych zaj- 
muje się pewien oficer amerykański. 


która się 


iż - szanuje 


bezwłocznie woj= 


gdy 


d. 24b.m., Pru- 
kiemu zajmować 0- 


Gstatnis depesze telegraficzne „Czasu 


albo wszyscy trzej 


Berlim 29 kwietnia. Gazeta krzyżowa dowia- 
duje się, że nic jeszcze nie postanowiono co do 
planu podróży Cesarza Wilhelma do kąpiel; ze 
strony jednak lekarzy zalecają naprzód Ems a po- 
tem Gastein. Według tego samcgo dziennika za- 
jpewniają ze strony wiarogodnej, jakoby przyrze- 
czenie ztobicne przez Cesarza, jak to utrzymuje 
jeden z tutejszych dzienników katolickich, pewnej 
jdeputacyi katolickiej, iż Cesarz po ukcńczeniu 
wojny, wespół z innymi książętami przedsięweźmie 
kroki przeciw okupacyi włoskiej Rzymu, nie było 
dane ańi w takiej ani w podobnej formie i z ta- 
ką stanowczością, lecz Cesarz zapewnił tylko de- 
putacyę o swojej gotowości. Cesarz jednak weźmie 
na uwagę w właściwym czasie odnośne stosunki 
i interesa. Nakoniec Kreuz Ztg dowiaduje się, że 
wysyłka wojsk do Francyi o tyle na nowo odby- 
wać się ma, o ile tego wymaga utrzymanie wojsk 
naszych ruchomych tam stojących w ciągłej goto- 
wości do boju. 

Berlin 29 kwietnia. Na wstawienie się Prus 
(p. wyżćj przegląd) odpowiedział Cluseret, iż 
postawi w Komunie wniosek względem uwolnienia 
arcybiskupa paryskiego i innych księży, i spodzie- 
wa się przyjęcia tego wniosku. 

Paryż 27 kwietnia. Journal officiel pisze: 
Wszystkie przedmioty będące własnością cudzo- 
ziemców nie podlegają rekwizycji. Komuna usta- 
nowiła w każdej municypalności (w każdym okrę- 
gu miejskim) komisyę i poleciła jej starać się 0 
nabywanie broni i chwytanie zbiegów od poboru. 
Raport o żywności mówi, że takowa na długi czas 
wystarczy i przyrzeka bronić ludność od speku- 


Kesrsæ. Wiedeń 29kwietnia, godz. 2 min. — 
59 zjedn. dług państwa banku 5895. Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68:70. — Losy z r. 1860 
97:80. — Akcye banku 749'—.—- Akcye kredytowe 
280—. — Londya 124:90. — Srebro 122,— — 
dukat 5.87— Lombardy 17880. -— Losy z roku 
1864 12625. — Akcye franco -austr. 112'=. — 
Napoleony 9-91—*— Akc. kol. gal. Karola Ludwixs 
266-75. Akcye kol. Lwoów.- Czerniow. 178:—. — 
Akc. kol. północ. - wsch.161-50. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 106— — Akcye banku 
jeneral. ——.— Renta w srebrze 68.80. — Oblig ; 
indemniz. gal 75-—. — Akcye banku wiedeń. dl, ~ 
obrotu ogóln. 16450 Akcya anglo. - banku 261—. 
Akcye kol. rządaw. 42450. — Akcye kol. siedm. 
171:50. — Akcye kol. Rudolfa 162:—.— Ake. kol. 
Pardubie. 18050. — Akcye kol. północ. 22550— 
Tramway 218:50 — Akcye banka budowy 81:60. — 
Akcye kol. wschod. 86— — Akcye kolei Alfód. 
17650. — Akcye banku auglo-węgierak. 86.—— 
Usposobienie giełdy: stałe. 


wh 


BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Ftobuk © wskó. 


Miody Teolog 


satolicki, rodem Francuz, obecnie mieszka- 
jący w Bonn Vierecksplafz Nr. 5, życzy so- 
bie objąć miejsce nauczyciela domowego w ro- 
dzinie polskiej. Bliższych szczegółów udzieli 
Ks. Kosicki w Rokosowie pod Poniecem 
w W. Księstwie Poznańskiem. ` (516-3-4) 


BÓL ZĘBÓW 
leczę w okamgnieniu i gruntownie. 


sute i szpetne zęby 


przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pięknego. 


Zep 
BRAKUJĄCE ZĘBY 


osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżnią Się od prawdziwych, a do żucia są wyborne. 


w. USIEEEELWHE jun. 


następca dentysty J. z. Ujhelyi. 
Przyjmuje od 9 do 12 i od 2 do 6. 
Mieszka przy ul. Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw handln p. Schwarza. 


A S 


Szanowni liczni odbiorcy wzywają nas codziennie, 
gdy na odbytem w dnin 31 Grudnia 187¢ r. ciągnienia Bruńświckich 20-talarowych losów, 
główna wygrana tutaj w Wiedniu, zaś druga wygrana 5050 talarów w srebrze u nas wy- 

ciągniętym jednym seryowym losem uzyskaną została — ; 


do ułożenia nowego towarzystwa gry branświekiemi losami z wyciągniętemi seryanni. 
_ Gdy jednak ciągnienie seryi tego ulubionego gatunku losów nastąpi dopiero w dniu 
Sa eioi a: a naszym zwyczajem jest, bezzwłocznie odpowiadać wymaganiom Szanownej 


SI TTE ; 
Balsam Vetoriniego. 


Powszechnie znany, niezawodny środek 
na cierpienia reumatyzmowe, nerwowe, 
fuksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie 
kurcze, czkawki, biegunki z zaziębnienia; 
leczy tak zwany tic douloureux, szkorbut, 
co dzień używany z zimną wodą do płu- 
kania ust, chroni od zepsucia zębów, wama- 
cnia dziąsła i pozbawia nieprzyjemnego 
odoru ust, leczy wszelkie sparzenia i sie- 
czenia bardzo szybko, podobnież wszekie 
rany niebezpieczne, zastarzałe lub nie- 
zaniedbane i chroni od zgorzeliny (Brand); 
leczy różne słabości ócz, niszczy opale- 
nia od słońca, nadając warzy czerstwość 

delikatność, gładząc zmarszczki, 

Cena jednego flakonu 1 złr. 50 c. w.a. 
Utrzymują ten balsam w KRAKOWIE 
pp. aptek W, Medyk i Dr Sawi- 
czewski, E. Stockmar i J. Jahn, J. N. 


(514-4-6) 


zalecamy już teraz szczególnie "FRZ 
następujące dwie kombinacye gry towarzyskiej 
z dwoma lub czterema wyciągniętemi seryami. 

LE. Gra towarzyska -BẸ | HE. Gra towarzyska RJ 
na GO szt. brunświcikich | fia LOCO szt.brunóświckich 
20-talarowy ch. losów 20-=talarowych. LO©Gsów 
z dwoma wyciągniętemi seryami w 26-miesię- | z czterema wyciągniętemi seryami w 26 mie- 

cznych ratach po 6 złr. sięcznych ratach po 10 złr. 
(Każdy uczestnik otrzyma 3 sztuki oryginal- | (Każdy uczestnik otrzyma 5 sztuk oryginal- 
nych losów.) nych losów. 
w P I S w 


NE. złr. 40 jako pierwszej raty i otrzy- 


nastąpią za złożeniem w E. towarzystwie złr. 6, a w i 

muje się dotyczący dokument z dokładnym wykazem 69 lub 100 sztuk losów, a po odby- Walter, — we Lwowie i na prowincyi 

tem ciągnieniu seryj, obecnie przystępującym nczestni*om prócz wszystkich 60 lub 100 każda prawie apteka i znaczniejsze handle. 
= - (463-2-) 


lósów, które w ciągnieniu seryj w d 1 Maja równie losować się będą dwa lub cztery se- 

ryowe losy jako premia za natychmiastowe przystąpienie do towarzystwa dodane zostaną. 

Przez takie urządzenie daje się zan. Publiczności przed ci gnieniem seryj daleko 
większe szanse wygrania aniżeli po ciągnieniu, gdyż. prawdopodobnie prócz gwaranto- 
wanych przez nas dwóch lub czterech wycagniętyych seryj, także z tych 60 lub 100 
losów towarzystwa, które wszystkie w ciągnieniu seryj grają, możć być kilka wycią- 
gniętych, a wiadomo, że przez posiadanie wielu losów seriowych, każdemu ; dana jest 
najlepsza sposobność wzięcia udziału w wielkiej wygranej, za pomocą małej wkładki. 
Wpłata zaś i tak nie przepada, chociażby w najgorszym razie główna wygrana nie 
przypadła towarzystwu, gdyż na końcu wpłat otrzymuje każdy z towarzystwa trzy 
lub pięć oryginalnych losów, które w każdej chwili sprzedać może, a temsamem jestto 
dobra puszku oszczędności. j ; 

Subskrybenci, którzy zbiorą towarzystwo z 20 osób, otrzymują po nadesłaniu pierwszej 
raty i podaniu adresu pojedynczych uczestników, — jeden oryginalny los brumświcka, 
jako premią. 

Pojedynczy uczestnicy, przystępujący do obydwóch towarzystw, na obydwa pierwsze 
trzy raty z góry zapłacą tj. 48 złr. otrzymują jako premią jeden oryg. los Sasko-Meiningem. 

Zapraszamy naszych zan. odbiorców i Szan. Publiczność do rychłego zgłoszenia się 
do gry towarzyskiej tego ulubionego gatunku losów z wyciągnietemi seryami, tem więcej, 
że ostatnią razą wielce opóźnionym zgłoszeniom zmuszeni byliśmy odmówić, — a przy 
korzystnych szansach, znacznej sprzedaży tych losów, spodziewać się należy znacznej 

odwyżki, kursu. 

Wpisy nastąpią tylko za nadesłaniem 6 lub 10 złr. ara 

Wieden, Kirinerstrasse 57. 


Dom bankowy Nyitrai % I BLLZG i IPeszt, Josephsplatz 5. 


Brunświekie oryginalne losy z wyciągniętą seryą na najblższem ciągnieniu w d. 
o» 1 Maja oda ra e: z SO e E po 95 ztr. % (5394-6-6) 
PEET] 


maszyn parowych, 
kotłów parowych, transmi- 
*syj młocarń; 
podejmuje się kompletnego 
zakładania tartaków, 
Oy młynów, browarów itd. 
i wszelkich reperacyj. 


Odznaczone w Paryżu 1867. 


Wielmożny P.G.A, Mayer 
we Wrocławiu. 


Berlin 36 Lutego 1870 r. 
Od pp. Hoeppen & Franz w miej- 
seu kupowałem często Pański syrop 
piersiowy fiaszkę po 15 sgr. Dzisiaj 
składam Panu moje najszczersze po- 
dziękowanie, gdyż. syrop piersiowy 
sprawił mi w zastarzałym kaszlu i 
katarze płucnym najlepszą pomoc i 
ulgę podczas gdy wszelkie inne lekar- 
stwa nie pomagały. 
Pelter emeryt. listonosz , 
(465) Rosenthalerstr. 65. 


S Prawdziwy Syrop piersiowy 
„est zawsze do nabycia w Krako- 
wie w aptece p. Wiktora Re- 
dyka — i u p. Piotra Krokiewi- 
cza na Stradomiu — w Tarnowie 
up. W. T. A. Wielogórskiego — 
w Przemyślu u p. Edwarda Machal- 
skiego — w Brzeżanach A p. B. Fa- 
denhechi. | 
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę, 


| BEE" Zapewnione od Sw, i naśla- | 


Herman Kellerman 

w BILSKU 
sprowadza z zagranicy > <4 
maszynys 
s posiada 


warsztat mechaniczny 


Proszę uważać ma moją pieczątkę i etykietę. 
amay Gfou uuczząwdo 759f Byjzscy EPZEW 


|downictwa znakiem odhronnym wedle e. 
I fudnia 1858, do L.| 


130/464. `. 


in patentu; z, dnia, 7. 


£ 


nw "BRRR ZZ ZWZ ZEE RZEZ NZ ZZ ZATOKA OZ ZORRO A A zzz 


NAWE 


Kwietnia 1871. 
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Otwarcie subskrypcyi 


na 6-proceniową, wolną od podatku pożyczkę pierwszeństwa, 
połączonego 


węgierskiego Towarzystwa żeglugi parowej 
w kwocie zir. 3.000.000 w. a. 


podzieloną na 3,506 sztuk obligacyj pierwszeństwa pozłr. 200 i 15,000 sziuk po 100 zlr.wa, 
Kurs emisyjny ustanowiony jest na 83 za 100 w banknotach w. a. 
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Kapitał akcyjny: złr. 5,000,000 w. a. w 25,000 szt. pełno-wpłaconych akcyj. 


DEE PERO IE(I 60 E PAGE 


Pożyczka ta przeznaczoną jest na pomnożenie parku okrętowego, na umorzenie pasywów pięciu połączonych Towarzystw żeglugi po- 
rowej, oraz na dostarczenie odpowiedniego kapitału obrotowego. Na zupełne zabezpieczenie wydać się mających obligacyj pierwszeństwa, 
służą wszelkie nieruchomości i cały park okrętowy połączonego węgierskiego Towarzystwa żeglugi parowej. Wartość szacunkowa pa- 
wyższych, jako szczegółowa gwarancya, służących przedmiotów, łącznie z kapitałem obrotowym, wynosi podług orzeczenia komisyi sza- 
cunkowej, około S$miu milionów zir. wal. austr. 

Dla czuwania nad prawami, posiadaczom obligacyj pierwszeństwa zastrzeżonemi, wchodzi w skład Rady zawiadowczej połączonego 
węgierskiego Towarzystwa żeglugi parowej, trzech ze strony król. węgierskiego rządu i trzech ze strony Banku Franco=austryackiego we 
Wiedniu i Banku Franco-węgierskiego w Peszeie, ustanowionych, razem przeto sześciu radców nadzorczych. Również bez przyzwolenia obu- 
jad. tych szc i król. węgierskiego rządu, żadna późniejsza pożyczka nie może być z niniejszą na równi postawioną, a tem mniej ta- 

ową poprzedzać. | JOE: Bac | 
| Wobec złr, 5,000,000, kapitału akcyjnego, posiadają obligacye pierwszeństwo, tak co do oprocentowania, jakoteż spłaty. 

Obligacye pierwszeństwa opiewają na okaziciela. 

6'we odsetki bez wszelkiego potrącenia podatku dochodowego i należytości, płatne są półrocznie na dniu 31 marca i 30 września 
każdego roku, po raz pierwszy zaś dnia 30 września r. 1871 w Peszcie, w Wiedniu, Amsterdamie, Bazylei, Frankfurcie n. M. i w Sztutgardzie. 
s Spam al par nastąpi w przeciągu 50ciu lat bez jakichkolwiek potrąceń w Peszcie, Wiedniu, Amsterdamie, Bazylei Frankfurcie n. 
-M. i w Sztutgardzie. | 
: Pierwsza spłata nastąpi dnia 1. lipca 1872, wskutek pierwszego dorocznego losowania w miesiącu kwietniu 1872, według planu, od- 

ć się mającego. | 
; Wypłata wylosowanych obligacyj, nastąpi zawsze dnia 1. lipca każdego roku. 
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Warunki Subskrypcyi: 


1. Subskrypcya rozpocznie się w dniu 3go Maja 1871 r.: 
W KRAKOWIE  wkilii c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego. 


ZĘ) 


== 


[U „ LWOWIE „6. k. uprzyw. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym. 
M „ Wiedniu „ Banku Franco-Austryackim. 
(i) „ Peszcie ~ „ Banku Franco-Węgierskim. 
m „ Pradze „ Banku Powszechnym czeskim. 
„ Bernie „ ©. k. uprzyw. morawskim Banku dla Handlu i Przemysłu. 
„ Gracu „ powszechnym styryjskim Banku kredytowym. 
„ Lincu i Salcburgu „ Banku dla Wyższej Austryi i Saleburga, 
| „ Augsburgu u pana Natana Wilmersdörffer. 
„ Bazylei „ tamtejszym Banku handlowym. 
„ Frankfurcie m. Vi. „ Banku Austro-Niemieckim, 
„ Mannheim „ Banku kredytowym reńskim. 
„ Monachium „ Banku handlowym bawarskim. 
„ Sztutgardzie „ Banku Związkowym Wirtemberskim. 


Zamknięcie subskrypćyi nastąpi dnia 6go Maja o godzinie 4ej po poludniu. 
2. Kurs emisyjny ustanawia się na 83%. i | 
3. W razie wyższej, nad ogłoszoną, subskrypcyi, nastąpi stosunkowa redukcya. | | dd ; 
4. Subskrybenci przy podpisywaniu, złożyć mają tytułem kaucyi w gotówce lub papierach giełdowych, 10% od nominalnej wartości subskrybowanych tytułów, czyli 
po złr. 10 na każdą obligacyę pierwszeństwa opiewającą na złr, 100, złr. 20 na każdą obligacyę opiewającą na złr. 200. 
Po uskutecznionej 1epartycyi, możliwa nadwyżka będzie zwróconą. : 
5. Uzupełnienie wpłaty, wedle życzenia subskrybentów, w dotyczących miejscach subskrypcyjnych, nastąpić może od dnia 6go Maja najdalej do 31go Grudnia 1871 r. 
i to tylko na całe tytuły (sztuki), za zwrotem 6% odsetków od dnia 31go Marca ną obligacyach ciążących; w przeciwnym razie, kaucya gotówką złożona, aż do dnia odebrania 
obligacyi po 6 od sta oprocentowaną będzie. Na dniu ìgo Stycznia 1872 r. gaśnie prawo poboru kwitów interymalnych, do tego czasu nie odebranych, i przepada tytułem 
kaucyi uiszczona wpłata. 
a> 6. e uiszczeniem pełnej wpłaty, wydane będą tymczasowo kwity interymalne, które później, za osobnem ogłoszeniem na rzeczywiste tytuły (obligacye pierwszeństwa) 
zamienione będą. | 
T. Wpłaty, które po dzień 15go Maja r. b. uskutecznione będą w walucie zagranicznej, w dotyczących po-za-austryackich miejscach subskrybcyjnych, obliczone zostaną 
podług kursu, jaki w dniu subskrypcyę poprzedzającym w osobnem ogłoszeniu podany będzie do publicznej wiadomości. 
Wpłaty uskutecznione po dzień 15go Maja przyjęte będą po kursie dziennym wiedeńskim. 5 
Formularzy deklaracyj subskrypcyjnych, które w podwójnych egzemplarzach mają być wystawiane, tudzież prospektów dostać można wwyż wymienionych miejscach 
subskrypcyjnych. (605-2-3) 
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recenzji muzycznej w Krakowi 
; Słuchaj c wykonanego w kościele P. Maryi 
dLa ater Lwowa, mimowolnie zadałem 80- 


nie, jak też się znajdzie krakowska re- 
wobec tej kompozycyi, i poznałem ze 


e. 


k wysoce jest niekompetentną. 


_ Szanowny sprawodawca powinien wiedzieć, że| 1 
p wszelkie krytycznej = 
i na dowód jestem | ~ 


 kompozycyą ta przeszła już 

e muzykalnej Europy; wód jes 

, udzielić sądu pierwszego niemieckiego 
„muzycznego, Hanzlika. : 

dobrze powiedział Buszczyński, że w 

e niema umiejętnej. krytyki „muz; Sa 

tocie: stosownie do humoru p. rege a, 

i wszystko ryćzałtem chwali albo naha= 

pia, a już mowy o tem niema, aby cze- 

zyła. — Co dalej, zestawiając recenzye 

całego roku, widać w nich systema- 

w potępianiu wszystkiego, cokolwiek 

pod pióra sławiańskiego, a szczególniej 

skiego, i tylko względom oso istym przypisać 

ależy, że Żeleński przęz tutejszą krytykę szczę- 

iwie się prześliznik. iętnem mi jest obrzu- 

ie b polskich 


ie błotem najorygina 
kompozytorów, D 
w Niemczech i w 


niejszego Z 


ie międzynarodowym za zasługującą na 
nagrodę. Takisam los spotyka od re-| 


rakowskiej i innych sławiańskich kom- | 


ów, a w niniejszym wypadku Lwowa; 
bowiem nie wie o tem szanowny recen- 


© świat muzyczny uznał: jego wraz z/Che-i a 
z niańsk io ELSE Gm a & BaT 
ompozytorów kościelnych X is j 


radzaniu przedstawienia raczej Haendl 
ieznanego panu sprawodawcy Lwowa, wi- 
ełny hrak znajomości muzyki,- gdyż w ta- 
ie nie powiedziałby, że Haendel jest*ła- 
do wykonania. Niech tylko weźmie 
wiek jego partyturę do ręki, a pozna, że 
chórowy musi tam być tak kształcony 
koncertowy, że każdy członek ensemble 
é wysoko muzykalnym, że kapelmistrz 


ch dwóch danych, potrzebuje nadzwy, 
KGP 
ozarta, blisko sto 


ził, niech wie,,że w. nim, trudności przy 
wymienione , są jeszcze” i to” o „wiele 
, i dlatego zaledwie wiedeński Kunstve- 


om narożni przy ulicy Krupniczej pod 
d L. 37 na Piasku, jest z wolne, 
i do sprzedania. Kiisa 

Bliższa wiadomość u właścicielki na 


eV J 


jnią, wozownią. i „piwnicą: pr zy, Mościę 
;órskim nåd Wisłą, po prawej etronie 

i idąc na Podgórze, pod Nr. 335 no- 
est do wymaj 


b. — Bliższa 


na dole. 


J 4 

„  (614-1-2) 
areszcie 

(zyszło do tego, żeby drobnéj- osz- 

żędzającój Publiczności, umożebnić 

Jieranie kapitału, przy którym na- 

meja wielkiéj wygranéj wraz z bli- 

5 procentami, składając tylko Ej 
dwanaście zir. || 
osiągniętą zostanie. A 

tanowiliśmy bawiem pewną ilość Ę 


„ottom. losów kolejowych 
po 400 franków, 


nych w Austryi i Węgrzech, jako | 
zystne, w notach udziału !/,, w ten $ 
osób rozdzielić, że możemy wyda- 
po 40 oryginalnego udziału za 
ocznym procentem 1 fr. 
w brzęczącćj monecie. Sami się zatru- 
nimy odebraniem procentów każde- 
goroku, a po odebraniu tegoż, każde- 
właścicielowi takiej 1/, noty udzia- 
éj wypłacimy 1 fr. w srebrze za 
rotem płatnego kuponu dołączone- 
j do noty udziałowej. Ponieważ każ- 
7 los musi wygrać 400 fr., wypada 
ięc na /, noty udziałowej 40 fran. 
złocie, przytóćm gra się rocznie 


r 6 ciągnieniach z głównemi 
granemi 3 mil. 600,000 fr. 
Złoto, 


emi notami udziałowemi sprze- 
emy po, 12 złr. w. a. tak, że 
2y najmiliejsżćj,wygeónój, próczi: 
Ą procentu, otrzymuje się kapitał pra- 
| wie podwojony, gdy przy wszystkich - 
 lmnych małych losach ginie 25 do 
3 ne z kapifQu pizj pajlinieją l 
wygranćj, a do tego:bez przy= 
oszenia EETA ła: SB 
Zakupno więc tych notxudzią: 
ych przed wszystkiemi, 
ażdemu zalec 


aJ 


wedle ę ży” 

acych... 

ypełniamy bez- 
-1(600-2-6) 


zwłocznie. 


| Leitner & 6 


A A 


A 


_ zdania w Nrze 82 „Kraju“ o niej wyrażonego, | 
ha. |- pod kierunkiem W gò Władysława Majewskiego. 


iero; 


co od Hgo.Ma- || 
wiadomość (a: wługai: || 


EZ i WIZ 


Dentysta z Berlina | - 
6 J. Dłużyński 
ul. Floryańska L. 333, |. piętro. 


(56 35-) 


SE” Zginęły -2i 
||skradzione zostały 


Akcye kolei Bukaresztskiej 
na 400 talarów: Lit, D. Nr. 592785, 
na 400 talarów: | 
Lit. Æ. Nr. 654399, 674008, 677639 
æ 1 680030. 

Kroki amortyzacyjne powyższych akcyj 
poczyniono, — ktoby zaś takowe znalazł, 
raczy się zgłosić do p. Mermana 
Eritscha, kupca przy Małym Ryn- 
ku w KRAKOWIE, gdzie stosowną na- 
grodę otrzyma. © (E90-2-3) 


0508 A uzdatniona -w gospodar- 
| i stwie i prowadzeniu domu 
z pewnemi poleceniami, bezdzietna wdowa, 
poszukuje miejsca u jakiego księdza na 
parafii — mając przekonanie, że godnie 
odpowie obowiązkom. Bliższa wiadomość | 
w Sklepie P. Maliszewskiego przy ulicy 
Szpitalnej pod Nr. 390. (611) | 


Justyny Jędrzejewskiej 
w mralorits Ee 
uliey S. Krzyża L. 
to oby interesowane, iż są do 
umieszczenia _ (318-2-) 


Guwernerowie, Guwernant- 
ki i Bony, 


narodowości polskiej, francuskiej 
Ajene a zajmować sie bedzie kupnem i sprze- angielskiej i niemieckiej. 

j ) a j ‘Iki ató L Fak GK 7 zy%am Spädkobierców 
dażą wołów, jakoteż wszelkich produktóty kra- | SZDĘ7 AT 
jowych i zagranicznych; niemniej za udzielaniem 


adjunkta sądu powiatowego apa Ta 
. r Ski . r . ż leż z żeb i azanlu 
stosownych zaliczeń póŚredniczyć będzie we wszel- cyt u, AAC 
nteresach. * 


a Handiu i Przemysiu 
0 SKRNKOWI i 


otwiera z aniem 1 Maja 1871 r. 


Pawia 


J GRANICHSTADTEN GRE 


w Wiedniu N. 5 Gisellastrasse N. 5 wWiedniu 
Reprezentant W. & B. Douglas. 


MIDDLETOWN Connect. AMERIKA 
przesyła szybko ipo najtańszych) 


Pompy cenach: 


ssące, śsąco-tłoczące do budo- 
bów, okrętów. ? 


wy, dostudzien głębokich, szy- 

poruszine ręką lub parą pom 
Pompy py centryfugalne nasycające ko 
tły parowe, odwadniające. 

do browarów, gorących płynów 
Pom tłust AM alajótw; kwasów b= 

y J "EB 

troleum, do wina, piwa, ługu itd., pompy 
natryskowe. 


dekretem dziedzictwa, iż są spadkobier- 
cami po tymże zmarłym, do podpisanego 
w Sanóku celem podniesienia udziału te- 
muż zmarłemu z Towarzystwa oszczędno- 
ści ku zakapywaniu lasów przypadające- 
go, przy zwrocie książeczki udziałowej 
zgłosili. 

(610) 


uje się w Oświęcimiu w dworze 


ELEK A > HA ZA » Roman Zdankiewicz. 


zedaży zn: 
kłam ma H. | 


Mein weltberiiimtes 


Restitutions-Fluid 


NUT von mir selbst oder G. Ullrich, Wien, Judenplatz 9, 


duje się l 
ętrze w salomie. 


<in 


i 


"i r d u E > Preis: '/, Kiste fl.20; Y, Kistefl.10/,; '/, Kistefl.5'/,. 
7 | LE 3 go towoluego|Car| Simon, Erfnder<des Restitutions- Fluid 
w 2 „dzień Sprze CZAJE "TE Sikawki ogrodowe podawal „ _ Thierarzt,  Griinder der Fluid <Heilmethode. 


kiej działalności, mogące zarazem służyć 


z l i Wien, KE. Bezirk, Schiffamtsgasse 14. 
jako sikawki ogniowe. 


(525-12 25) 


NM 


"w Czechach. 


Rozsyłka wód mineralnych i produktów 
zdrojowych, jakoto: słynnych wód z solą 
glauberską 


Kreuzbrunn i Ferdinandsbrunn 
MW/'aldquelle (na katary organów odde- 
chowych), Rudolfsquelle (na choroby 
organów moczowych), Soli zdrojowej 
i wyrabianych z niej Pastylek, Mutu 
mineralnego, który co do obfitości 
składników żelaąża z żadnym w porówna- 
nie iść nie może. «Sprowadzanie wody w 
butelkach dla lepszego przechowania, le- 
pszem jest aniżeli w kamionkach. 
- Broszury, © zdrojąch. i przepisy użycia 
rozsyła bezpłatnie. i ; 
 lmspekcya zdrojowa, 


Z B u Zastawniczego w Wiedniu 


aktu afidmiy za trzecia cześć ćeńy kosztu wielką ilość płócien,:bieli- í IMidrauliczne ciaoacze *" |- 
my L owej, ręczńików, kosziń dia kobiet i MożCZYZU, kalesonów, : |idranliczne relygaczej rt, | 


kaftaników, Sspodnic, płaszczy do czesania, chustek do nosa, szirtingów, 


RB skarpetek i jeszcze wiele innych t. p. rzeczy. PZ 
Ja: „„M/szystkie te towary zastawił pewien zbankrntowany Kupiec i nie wykupił ic, a ja 
| iż sód: Aer (OG Anaea niżej ceny KoSztu. Dla dogodności naszych wieloletnich 
' iani 234 | M awać-będziemy-te towary:pó tych- samych (cenach, jakie płaciliśmy, poręczając. zarazem za 
doskonałość, dokładną miarę, bardzo dobrą robotę i krój taksamo, jak za nasze wyroby. 

Zarazem mamy zaszczyt donieść, że odbywać się będzie również- sprzedaż naszych własnych wyrobów, towa- 

rów płóciennych we wszelkich gatunkach i bielizny w najnowszym gustownym kroju, po nadzwyczaj tanich cenach, 

| cZąpraszamy więc. Szanowną: Publiczność do; łaskawego obejrzenia, naszych towarów, 7 

> Maja, a miejsce sprzedaży znajduje się wyłącznie 


spadek bez wytężenia siły (patent.). 
Zakłady studzienne, urządze- 
nia pompowe, fontanny, | 


aigmniej 5 kład wszelkich maszynowych 
narzędzi dla ślusarzy, blacharzy, dla me- 
chanicznych warsztatów, jako to: Świdry 
do wiercenia w żelezie, Tokarnie, Heblar- 
nie, "Walce; dó zwijania rur, Nożyce. do 
krążków, Maszyny: do rżnięcia gzymsów 
: i do wywijania kołnierzy przy rurach. 


n- i 4 Sprzedaż odbywać się będzie.w KRAKOWIE do Aigo 
owe HOTELU DREZDENŃSKIM na Iszem piętrze w salonie.. 776. 
misy [oworq igulag8 Brz} T „Schostal i Märtlein, - 
Fabrykanci płócien i bielizny w Wiedniu. 


+8 o JRR 


| BE" Dostawa szybka Maszyn parowych po 
| cząwszy od siły 1go konia. 
Kosztorysy i cenniki bezpłatnie. 


TELET 


' (569-1-6) 


ś łe Wał SANNE A A Ń 
Spis i cennik towarów, które będą rozprzedane.*ZBĘ || 


| UWAGA. Dla przyspieszenia rozprzedaży, towary, będą także cząstkowo i pojedynezo sprzedawane. 
|| Koszule dla megyen (w różnych rozmiarach) z najlepszęgo , IPłaszcze do czesania dia Kobiet (peignoirs) z szerokiemi 


Kołeczki do butów 
* białego angielski rękawami, według najświeższego. i najpiękniejszego: kroju, gład-: 0 CZ l 0 U 0W 


iego szirtingu (z kołnierzem lub bez tegóż), " E Rs 3 . GIFY 
jeden z najulubieńszych i najbardziej kupowanych: gatunków, kie złr. 2.75, rąbkami przyozdobione złr. 4.50, z haftowanemi. %5 | wW majlepszej jakości sprzedaje 
-szczególniej "dobry na lato, z gładkim gorsem lub z buffami, prążkami złr. 5.50, ze wstawkami złr. 7, 8, 9, 10; 12 do 15. BA NEREK F PET. 
„s po;złr. 2, 1% 35 Jose A POWY > $ 03 DO- | Płaszcze do kąpieli dla kobiet z: kapturami z A (342-10 10) J. VILLICUS Ww Pr adze. 
rzecznym clbo najnowszym Fantatste pó złt. „56, 4 naj- hiekkicji iard ie wyszywane, w różnych þar- Hers i . A e A 9-6) 
cieńsze; gors it mankiety z cienkiego płótna, gładkie lub z ob AB AOIÓĆ RK rj sh vIe e his Y Na żądanie przesyła próbki franco. | (534:2: 6) i: 
gomez butami po zIr-k3-50, 11450, najcienszo; Z £oTseu po, Spódnice dia kobiet do ubiorów i długich sukien, po złr. 2.75, - FENY T, RWITTWIE — 
3.50, 4; z haftowanemi prążkami złr. 5,6; z haftowanemi wstaw- BO Ré : ; - F E ! Ę 
7 Kąpiele w Reinerz £ iim 
; U: i IULII an i 
HRCĘ ZEE" AVERY £ zętyczny kąpielowy, 
| 0-207 QiBuszniku) n. 
| markrabstwie "Glatz (Kłodzkiem) w Praskim; Sziązku. 
; Otwarcie pory kąpielowej 14% Maja. 


| 1 « 1 .iprzecznem albo Fantaisie po złr. 4.50, 5, 5:50. 
atoszule dla mężczyzn z czystego płótna po złr. 2, 2.25; lep- f $i 

Skuteczność w katarach wszystkich blon śluzowych, cierpieniach krtani, 

chronicznej grużlicy, rozdęciach płuc, 'óskrzelicy, chorobach krwi, bezkrwi- 


“ami, bardzo piękne, złr. 7, 8, 10, 12 do 15. - 
szy gatunek z rumburskiego, holenderskiego lub bielefeldzkie- EURE Js BEA 
stości, bładaczce itd., jakoteż: w hysterycznych i kobiecycłe'chorobach, które ztąd 


L l 7 i ó i łr. 2.75, 3,50,14,.5, 6; 
n y ra 0 złw. 2.75. 3, 3.50, 4, 5, 6 Ponczochy dla kobiet; pół tuzina po z + 3150734, 0, 05 
$ do AAA OR z NAC najcieńszym „Fil d'Ècosse czyli pończochy niciane, z 4-y razy zwijanych nici, 

powstają pó ciężkich i gorączkowych chorobach i połogóch, nerwowych i ogól- 
nem osłabieniu, w newralgii, zołzach, dnawościgośćcu,:śyfilis, Folecane rekon- 


i f Sgh 6.50; +7,18: do 10.03: ; 
walescen'om i słabowitym osobom, jako przyjemne, znane ze śwych widoków górzy- 


RANE MO i GA di Chustki; d tóci e ół tuzina złr. 1.20, 1 50 a 78 

>. Przy zamówieniach ma koszule. dld ¿Chustki do. nosa płócienne, póź. tuzina Zdr, 1. i 1.75, 
BS" „Przy zamówieniach a kost 6. 108; bardzo piękne rumburskie chusteczki do -nosa złr; 2:50, 3, 

stych miejsce letniego pobytu. Lekarze kąpielowi DDr Berg, Bittner radca zdro- 

wia Drescher. (553-3-5) 


Klimatyczno-górskie: 
miejsée kuracyjne: 


i AAMOWLENI i ! tężczyzn x upraszamy 
“o łaskawe dokładne podanie szerokości szy. 0505 i: Rag Kee CA cieżki do Aaa Ble 
EC mA cc z - A ; ancuzkie, batystowę 3a, 
mlesony dla mężczyzn z płótnąadomowegg po 1 złu, «25; C.) 10 Sapra yozi We Anan ouz IRA A DUK i 
z czystego E lub “góralskiego płótna,“ szczególniej ORA, obrąbkami, 'pół tuzina; złr. 2, 2,50, 3, 45 5, 6, 
Mńotnierzyki dla mężczyzn, w najświeższym kroju, z naj- 


mocne po złr. 1.50, 1.75, 2, 2.50, 3; we francuzkim kroju (do 
rozszerzania lub zwężania), biało lub czerwono wyszywane, bar- le: a m X SZ] l 
7 i š f cieńszego angielskiego nieapretowanego szirtingu, tuzin po złr. 
+26008-0613b5. Ua KIJU HA 


SĘ dzo gustowne ipo złr. 2 12:50,73; do: 850.157 
Miankiety dla mężczyzn w eleganckim 


Skarpetki dla mężczyzn białe, kolorowe lub bawełniane natu- 
zin po złr. 4, 4.50, 5 do 6 złr. 
(L800 kaftowanych batystouych chusieczełę do nosa, ręczna ro: 


ZPIZO 


kroju, poczwórne, tu- 


~ralne (należy podać długość nogi), tuzin po złr. 4, 5, 6, 7, 8; 
z nici 4-drucianych tuzin złr. 7, 8, 9, 10, 12. 
 bota'*ż literami lub girlandami wspaniale wykonane, po 
bajecznie tanich cenach po 60, 70, 80, 90 do 1 złr. 20 c. 


Eńoszuie dla kobiet z czystego płótna, gładkie po złr. 1.75, 2,, 
2.25; z bufkami po złr. 2, 2.50, 2.75 do 3; z najlepszego cien- 

A Sztuka płótnacczystego białego przędziwa, 30 łokci, po złr. 

do'12; 1 sztuka płótna czystego białego przę- 


kiego płótna, obrąbione, z haftowanemi prążkami, bardzo gó- 
7.50, 8, 9, 10, 11 


stowne i praktyczne po złr. 3, 3.50, 4; koszule Fantaisie nader 
piękne, haftowane lub koronkoweggnajnowszej mody, po złr. 5, 
6, 7, 8, 9 do 10. 

IMoszule nocne dla kobiet (w różnych rozmiarach) z długie- 
mi rękawami, z kołnierzem i mankietami, z czystego szirtingu _ 
złr. 2.50, 3, z prawdziwego czystego płótna*zły, 3:50, 4; bar" 
dzo gustowne złr. 4.50, 5, haftowane złr. 6,67, 8. = | 


dziwa w najpiękniejszym gatunku, szczególnie przydatne na ko- 

szule, 5/, szerokości (ręczna przędza) po złr. 12, 13, 14, 16, 

18 do-20. s eu > 
gag dobrego płótaa domowego; 30 łokci, "po: złr.-8.25; 7 
Y. 594 10.7 UWM e i $ fa Ę N 7 


Baltycki Lloyd. 
Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej Szezecińsko - Amerykańskiej. 
Bezpośrednia pocztowa żegluga parowa pomiędzy 


Szczecinem a Nowym-Jorkiem 
dotyka/ąc Mopenhegi i Christiansand. 
Żegluga zupełnie nowemi żelaznewi A. I. parowcami pocztowemi 
„Hlumboldt, kapitan P. Barandon, i Franklin, kapitan F. Dreyer, 
EJ | rozpocznie się w .Maju b. r. Dnie cdjazdu będą w krótkim czasie dokładnie oznaczone i osobne 
parowce wedle: potrzeby dodane. 
Ceny jazdy. I. k:juta 100 tal. p. k. NliędzypokłRad 55 talarów wraz z wiktem. 
Erat: Ł. 2. — i 15%, primage za 40 stóp sześciennych angielskiej miary. 
Wysyłka przesyłek dla wszystkich części Ameryki. (325-2-) 


Majtki dla kobiet z czystego szirtingu, obrąbione (w różnych 
rozmiarach) złr. 1.30, 1.50; z haftowanemi prążkami, bardzo 9, 10, 11, 12 do 15. ć E 
eleganckie i gustowne, złr. 2, 2.25; z haftowanemi wstawkami | wWeby holenderskie, rumburskie, bielefeldzkie i batystowe, 50 ` 
złr. 2.75, 3, płócienne „złe. T miaszasa ai „154 łokci**/, szerokości, czysta przędza ręczna, najlepszy ga- BĘ 

Kaftaniki nocne dia kobiet z najcieńszęgo perkalu; $krómhe, | -tünek płócien na koryte ji piscih po złe: 117, 18,20, 24, 26, pi 
złr. 1.50; obrąbione, gustownie Sprajyozdopiongjzit. 2; iz baftówa-s) zein 30; 32, RE: 40:20. 69, EEE A £ ze 
nemi prążkami złr. 2.75; nader piękne ze wstawkami zit. 3.50, | E Tuzim ręczników lud serwets] czyste płótno: w drelichu 
4, 5 do 6. i adamaszku. po,złr. 4.75, 5, 6, 7,'8 do złr. 10. 


zł TERN S 28 SR s A 
A Sztuka cienkiego płótna holenderskiego, 30 łokci, po złr. 


azdy i wysyłki towarów należy się zgłosić do Ajentów baltyckiego Lloyda, 
j, Dyrekeyi- 


Prócz tego znajdują się na Składzie po takich samych stosunkówo anigi cenachi garnitury. z drelichu i ada- 
maszku na 6, 12, 18 i 24 osób, tureckie ręczniki do nacierania i płaszczesdo ,kąpięli dla kobiet, szirtingi, PRZE- 


ŚCIERADŁA BEZ SZWU, PŁÓTNA, ;; (pojedynczej szerokości),, i oprócz tutaj wymienionych towarów 2 
MORO ED Uni Publiczńość naocznie przekońać zechce. A : 


jeszcze bardzo wiele innych przedmiotów, o czem Się ( p i ; PERU 
a miejsce: Sprzedaży „naszej firmy znajduje się wyłącznie | Kąpiele 
ż WADY i e "TE e ji MO PEZE 
Schostal. .4 .Hdrilein, 


Sprzedaż odbywać się będzie w Krakowie/% dni, 
Zamówienia z prowincyi prosimy adresówać do naszego | 
Fabrykanci płócień*i bielizny z Wiednia. 


Względem j 
W AE do ; 


X 


„Kónigsdorf-Jastrzemb 
w., Górnym Szlązku. | 
—_Qtwarcie pory kąpielnej 15go Maja b. r. 

Kąpiele. otwarte będą już 1go Maja b. r. 


- IB Zamówienia mieszkań, niemniej obstalunki na skoncentrowaną sól i wodę zdro- 
N |jową, należy” adresować do Dozoru kąpielowego. (521-8-10) 


tylko w Hotelu Drezdeńskim na Iszem piętrze w salonie. /.| i; 
Składu fabrycznego w Wiedniu, Graben Wr. 30. 
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7. Kirchmayera. 


Czcionkami D ERA D Joof Eako, | 


